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P°-

ufowq 2 z ło t e .  Cena pojedyńczego numeru 10 groszy.
Kon to czekowe w Pocz tow ej Kasie O szczędnośc iow ej Nr. 307.955 — — 
gedokfor przyjmuje eodz iennn ie  od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej.

.Medafecja i Administracja: 
Częstochowa, «1. P. Marjji 32.

Telefon 22-00. 
ladom sfio, Częstochowska 9.

/'"'P V J V  r Y fr T '  O Q 7 F K I *  2a wiersz milimetrowy p rzed  teks tem 
' ' L i  i I  U U Ł U O c . L l  1 .  4o gr , yy tekście, z a  tek s tem  i nade* 
s iane 30 groszy. D robne ogłoszenia wyraz po 10 gr. N ajtańsze  ogłoszeniu 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś* 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i b ilansowe o 50 proc. d roższe .  — — —

W A L K A  Z NĘ DZ Ą
Niewielu ludzi zd a je  s o b ie  sp ra w ę ,  

jakie fund :: e  w k ła d a  P a ń s tw o  w  s p o ­
łeczeństwo na a k cję  p o m o c y  d la  tych  
współobywateli,- k tórzy  n ie  p o s ia d a ją  
żadnych środ k ów  u trzym an ia .  W sz y sc y  
podnoszą k o n ie c z n o ś ć  walk i z b ied ą ,  
usuwanie jej p rzyczyn ,  z a r ó w n o  orga-  
rzacje, jak p o je d y n c z y  o b y w a t e l e  sta-  

ają w y m a g a n ia  pod a d r e s e m  rządu  
ogółu sp o łe c z e ń s tw a ,  u w a ż a ją c ,  że  

waśnie o d c in e k  p rzez  n ich  r e p r e z e n to  
wany jest n a jw a ż n ie jsz y ,  lub  ż e  z a s p o ­
kojenie ich p o tr ze b  w b u d ż e c ie  P a ń ­
stwa nie odegra  ża d n ej  roli.

W budżecie  M in is terstw a  O p iek i  
Społecznej p r z e z n a c z o n o  w r. 1935-36  
na cele opieki sp o łe c z n e j  10 8 7 7 ,0 0 0  zł. 
Samorządy zaś  w y d a ły  w  o k r e s ie  b u d ­
żetowym 1932 3 3 ł ą c z n ą  s u m ę  8 5 .774  736  
zł. na opiekę b e z p o ś r e d n ią ,  p o z a te m  
na zdrowie p u b l ic zn e ,  a z a t e m  w p e w ­
nej mierze ta k ż e  na p o m o c  s p o łe c z n ą  
(leczenie b ie d n y c h )  46 776 .1 2 9  zł. Z gó-  
rą lOOmiljonów z a te m  o d d a j e  ze  s w y c h  
dochodów s p o łe c z e ń s t w o  na p o m o c  
dla tych, którzy  n ie  p o d le g a ją  ża d n y m  
ubezpieczeniom i n ie  p o s ia d a ją  ż a d ­
nych środków u trzy m a n ia .

Warto i n a le ż y  z a p o z n a ć  s i ę  z fo r ­
mami tej o p iek i ,  by m ó c  o są d z ić  c e ­
lowość tych p o w a ż n y c h  ofiar s p o łe c z e ń  
stwa. Do n ied a w n a  j e s z c z e  n a js i ln ie j ­
szy nacisk k ła d z io n o  na o p ie k ę  z a k ła ­
dową. R ozw in ęła  s ię  o n a  sz e r o k o ,  c z e ­
go dowodem  b y ć ' m o g ą  l ic z n e  za k ła d y  
opiekuńcze na t e r e n ie  Polsk i.  O g ó ł e m  
* r* 1934 m ie l i ś m y  8 3 0  z a k ła d ó w  za m  
kniętych dla d z ie c i  i m ło d z ie ż y  z 3 8 .9 2 4  
wychowankami, oraz 6 l 6  z a k ła d ó w  dla  
dorosłych z 20  311 p e n sjo n a r ju s z a m i.  
~. te90 s a m o r z ą d y  u tr zy m y w a ły  108  z a ­
kładów dla d z ie c i  i 215  d la  d o ro s ły c h ,  
2aś orqanizacje s p o łe c z n e  7 4 0  dla d z ie  
Cl 1 92 dla d o r o s ły c h .  D alej  n a s tę p u ją  
zakłady, u tr z y m y w a n e  p rzez  z a k o n y ,  
2W|ązki w y z n a n io w e ,  fu n d a c je .  Zniko-

liczbą f igurują  w tern z e s t a w ie n iu  
osoby pryw atne,  b o  za k ła d y  dla doro-  
^ o ^ J t r z y m u j ą  ty lk o  trzy, dla d z ie c i

y  ostatnich latach  z a c z ę ła  b yć  s z e -  
rzeI stosowa na o p ie k a  otw arta .  D o  tej 
ategorji za l icz y ć  należy: u d z ie la n ie

Q . ków s ta ły ch  lu b  d o r a ź n y c h ,  s ta c je  
jP'S'd nad m a tk ą  i d z ie c k ie m ,  k o lo n je  

Połkolonje le tn ie  i z i m o w e  L iczb a  
^'eszczon ych  d z ie c i  na k o lo n ja ch  i 
°^°lonjach w o s ta tn im  roku w y n io s ła

o k r ą g ło  180 .000 , p o d c z a s  g d y w r .  1933  
—  100  0 0 0  d z iec i .  D o  o p ie k i  o tw arte j  
n a le ż ą  t eż  ogród k i j o r d a n o w s k ie  dla  
d z ie c i  m ło d s z y c h .

F o rm a  o p iek i  o tw arte j  i d o m o w e j ,  
ja k o  ta ń sz a ,  p o zw a la  o b jąć  z n a c z n ie  
s z e r sz y  zak res  p o tr z e b u ją c y c h  jej i d l a ­
t e g o  w c z a s ie  kryzysu s t o s o w a n ie  jej 
j e s ł  b a rd z ie j  w sk a z a n e .

M ó w ią c  o  o p ie c e  o tw arte j ,  n ie  m o ż n a  
z a p o m n i e ć  o s z e r o k o  p ro w a d z o n e j  a k ­
cji d o ż y w ia n ia  d z iec i ,  s z c z e g ó ln ie  d z i e ­

ci b e z r o b o tn y c h .
Na p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u j e  też  w y ­

d a tn y  rozwój o g r o d n ic tw a  d z ia łk o w e g o .  
O b e c n ie  p rzestrzeń  za ję ta  na o g r o d y  
d z ia łk o w e  w y n o s i  p ra w ie  6 3 4  ha.

f r ó c z  t e g o  o g r o d y  d z ia łk o w e  d la  
b e z r o b o tn y c h  za jm u ją  p rzestrzeń  2 0 2  
ha.

Dla u lże n ia  do li  n ie z d o ln y m  d o  pra  
cy ,  k tórzy  n ie  zd o ła l i  z a b e z p ie c z y ć  s o ­
b ie  s tarośc i ,  lub w s k u te k  n ie s z c z ę ś c ia  
stracili z d o ln o ś ć  pracy, P a ń s tw o  ś p i e ­

s z y  z p o m o c ą  w fo r m ie  z a s i łk ó w .  D o  
ch w il i  w e j śc ia  w  ż y c i e  u s ta w y  o  u b e z ­
p ie c z e n iu  s p o łe c z n e m  liczba ta k ic h  in ­
w a l id ó w  p racy  w y n io s ła  o k o ło  4 .000 .

T en  p o b ie ż n y  przeg ląd  w y s i łk ó w  dla  
walki z n ę d z ą  n ie  o d s ła n ia  n a m  r o z ­
m ia r ó w  ich p o trzeb y .  N ie  tru d n o  j e d ­
nak s tw ier d z ić ,  ż e  są  o n e  o lb rz y m ie .  
I p o tr ze b  i t e r e n u  d o  p racy  p od  tym  
w z g lę d e m  n ie  brak. P o ie  d la  in ic ja ty ­
w y  organ izacy j  s p o łe c z n y c h ,  cz y  o f ia r ­
n ych  j e d n o s t e k  —  sz e r o k o  o tw a r te .

Wojna włosko -  abisyńska nieunikniona.
Jak slą zachowa Anglia wobec wybuchu wojny? Plany strategiczne Abisynii. 
Husseiini tworzy iegję cudzoziem ską. Egipt śp ieszy  z pomocą Abisynji.

A D D IS  ABEBA. —  Rząd  ab isyński  
w d a lszy m  ciągu  przygotow uje za r z ą d z e ­
nia obronne. W ostatn ich  m ie s ią c a c h  li­
cz b a  w ojsk  w prowincji p ó łnocnej  zo s ta  
ła p o w ięk szo n a  n ie przez k o n c e n tr a c ję  
s i ł  zbrojnych , le c z  w skutek  napływ u do  
armji w ojow n ików , którzy zb ierają  s ię  
l i c z n ie  d okoła  p rzyw ód ców  na teryter-  
jach  najbardziej  zagrożon ych . Zadaniem  
rządu  a b isyń sk iego  jest za o p a trz en ie  
armji w ż y w n o ść  i am un icję  i zgrom a  
dzersie zap asów  w m agazyn ach  p ro w in ­
cjonalnych . S iły  zbrojne Abisynji z ło ż o ­
n e  są  z 6  armij na gran icach  i jednej  
w centrum  kraju, go tow ej  do p rzyjśc ia  
z p om ocą  p o zo sta ły m  arm jom.

Do s to l ic y  Abisynji przybył transport  
3 0 0 0  m a sek  g a zo w y c h  z N ie m ie c .  O c z e  
k iw a n y  jest  d a lszy  transport 2 0 .0 0 0  
m asek .

RZYM. —  Z rozkazu  M u sso l in iego  
w sz y sc y  m in is trow ie  i p o d se k r eta rz e  sta  
nu, posiadający  rangi w o jsk o w e ,  m u szą  
w z ią ć  u d z ia ł  w w ie lk ic h  m anew rach ,  
które o d b ę d ą  s i ę  w k ońcu  sierp n ia .  S e ­
n a torow ie  i p os łow ie  są zw o ln ien i  od  
u d z ia łu  w tych  m anew rach .

A D D IS  ABEBA. —  Armja abisyńska  
sk łada s ię  w za sa d z ie  z p r z e s z ło  600  
ty s ię c y  ludzi,  w tern 250  ty s ięc y ,  u zb ro ­
jo n y ch  p r z e z  rząd. Liczba karabinów ,  
którą d yspon uje  armja waha s ię  w gra­
n ic a c h  od 3 0 0 .0 0 0  do m iljona. Armja  
abisyńska posiada  200  d zia ł,  700  —  800  
karab inów  m a sz y n o w y c h  i 8  sa m o lo tó w ,  
z  k tórych  tylko 6  jest  zdatnych  do u-

żytku. W ytrzym ałość ,  zd o ln o ść  do s z y b ­
kich m arszów , od w aga , w a le c z n o ś ć  i pa 
tr jo tyzm  stanow ią  czyn n ik i ,  m o g ą c e  n a ­
dać armji ab isyńsk ie j  zn aczną  w artość  
bojow ą

NOWY JORK. —  Grupa banków  n o ­
wojorskich  ży c z l iw ie  s i ę  o d n o s i  d o  p ro ­
śby  p r z e d s ta w ic ie l i  w ło sk ic h  o u d z ie le ­
n ie  k ró tk o ter m in o w y ch  k redytów  na z a ­
kup b aw ełn y .  Ma tutaj c h o d z ić  o 2 5 0 —  
5 0 0  ty s ię c y  d olarów .

W A S Z Y N G T O N .—  „Import - Export  
B a n k ” ozn ajm ił ,  ż e  u d z ie l i  kredytów na  
s f in a n so w a n ie  zak u pu  b a w e łn y  p rzez  
W łochy  dopiero po dokładrsem zb adaniu  
sprawy, czy  b a w e łn a  ta n ie  j e s t  p r z e ­
zn a cz o n a  na fabrykację środk ów  w y b u ­
c h o w y c h  i am unicji .  J e ż e l i  ok a że  s ię ,  
że  W ło c h y  p o trzeb u ją  b a w e łn y  na c e l e  
w ojenn e, to banki am erykańskie  n ie  u- 
d zie lą  na ten  c e l  k redytów .

A D D IS  A BE BA . — Rząd ab isyński  
za m ierza  w y s ła ć  w najb liższym  c z a s ie  
m is ję  d o  Japonji.  B l iż sz e  c e le  tej m isji  
trzym an e są n arazie  w tajem nicy .

LO NDYN. —  N a d z ie je  na p o k o jo w e  
z l ik w id o w a n ie  konfliktu  w ło s k o  abisyń-  
sk ieg o  rozw ia ły  s i ę  zu p e łn ie .

W o b ec  te g o  rząd  angie lsk i za s ta n a ­
wia s i ę  już d zis ia j  nad k o n se k w en cja m i  
w ybu ch u  wojny.

P ierw szą  decyzją  Anglji b ę d z ie  z n ie ­
s ie n ie  zakazu  w y w o zu  broni i am un icj i  
z Anglji do  Abisynji,  tu d z ie ż  z a b e z p ie ­
c z e n ie  n eu tra ln ośc i  S u d a n u .  Na g r a n i­
cy  Egiptu i brytyjsk iej  koionji S o m  a]

zos tan ą  a n g ie lsk ie  p a tro le  w o jsk o w e i 
po licy jn e  w zm o cn io n e .  W zm o c n io n e  z o ­
staną rów n ież  z n a cz n ie  garn izony a n ­
g ie lsk ie  w  S udanie .

R ó w n o c z e ś n ie  poczyni rząd angie lsk i  
różne starania  c e l e m  u n ie m o ż l iw ie n ia  
p rze lo tu  sa m o lo tó w  w łosk ich  ponad te-  
rytorjum Egiptu d o  Abisynji,  c o  n ie  n a ­
trafia na żad n e trudności ,  gdyż Egipt  
sym p atyzu je  ja w n ie  z A bisynją.

W ie lka  l iczb a  och o tn ik ó w  eg ip sk ic h  
zg ło s i ła  s ię  już do  armji ab isyńsk ie j .  W  
n ajb liż szych  d n ia ch  zorganizow any  z o ­
s tan ie  w Kairo k om ite t  obrony n i e z a ­
le ż n o śc i  Abisynji.  W ła d ze  eg ip sk ie  z a ­
kazały  już w yw ozu  w ie lb łą d ó w  do w ło ­
sk iej  koionji Erytrei.

A D D IS  ABEBA, S ądz i s i ę  tu p o w ­
sz e c h n ie ,  że  apel cesarza  do  m u z u łm a ­
nów  n ie  p o zo s ta n ie  b ez  skutku.

Armja ab isyńska n ie  b ę d z ie  s ta w ia ć  
ż a d n e g o  oporu w A b isyn j i  p ó łn o c n e j ,  
n a to m ie s t  negu s  zam ierza  przejść  do  
ofen zyw y  na w łosk ą  kolonję  S o m a li .

RZYM. M u sso l in i  p ostan ow ił  zorgani 
zo w a ć  sp ecja ln ą  le g ię  c u d z o z ie m sk ą  do  
wojny z Abisynją.

KRWAWEJ REWOLCIE W BRESCiE I TULONIE.
jak • O n egd aj  późnym  w iec zo r em ,  
w . Ni donosil iśm y, d o s z ło  w  porcie  
0j7 n,)ym B r e s t  do groźnych  rozru ch ów  
roh6?n!e P°dajem y d a lsze  s z c z e g ó ły  tej 

° Piczej rew o lty .  
prJ  ,rajkujący u si łow a li  zd o b y ć  g m ach  
CacK l  y m orskiej ,  i w zn os i l i  na uli-  
pQi. . “ Cykady. S i ln e  o d d z ia ły  w ojska i 
Ce lc!i rozproszyły  m an ifes tan tów . Wkrót  
do J°tem rob otn icy  usiłow ali  w targnąć  
*  ^ go pułku k olonja lnego , l e c z

odparci przez w artę .
^  s tarc iach  p ad ł  jed en  zab ity  rob ot  
4 z ° raz P rzesz ło  100 rannych z których  
Kik a| )e s i ę  w s tan ie  c iężk im : porucz  
5jjifi1T' 3ryn erki, adjutant prefekta  mor-  
s>użh°’ , poc^Prefe ^t w  B rest  oraz s z e f  

y b e z p ie c z e ń s tw a ,  
dok j  rn'ast0  p r z e d s ta w ia ło  rano wi-  

godny pożałow ania .  
rzyczyna zajść  jest  n astęp u jąca :  Ro

b otn icy ,  k tórzy w n ie d z ie lę  p o p o łu d n iu  
otrzym ali  poraź p ierw szy  zarobki zm n ie i  
s z o n e  o 10  proc. ,  za c zę l i  ob jaw iać  n ie  
z a d o w o le n ie ,  k tóre jednak n ie  przybra­
ło  form  p o w a ż n ie jszy c h  m an ifes tac ji .  
D o p iero  w e  w torek , gdy w ła d z e  w oba  
w ie  przed  rozru ch am i o b s a d z i ły  arsen a ł  
m orsk i i w arsztaty  o d d z ia ła m i  policji  
gw ardji ru ch om ej  i wojska, w ted y  d o  
s z ło  do starć.

PARYŻ. Wczoraj popołudniu, d o sz ło  
w B rest  do ponow nych  rozruchów . O ■ 
k o ło  god z.  17-ej m ięd zy  strajkującym i  
rob otn ik am i s to cz n i  a gwardją cywilną  
w y w ią za ły  s ię  walki. Strajkujący n ap a­
dli na gw ardzistów , którzy obsadzili  naj­
w a żn ie jsz e  punkty Zajście przybrały p o­
w ażny charakter. O ddziały  gwardji p ie ­
sze j  i konnej rozproszyły  m anifes tan tów .  
P o  obu stron ach  są ranni.

O d dzia ły  s łu żb y  b e z p ie c z e ń s tw a  m u ­

sia ły  20-krotn ie  sz a rż o w a ć ,  c e le m  r o z ­
praszania m an ifes tan tów . O k o ło  p ó łn ocy  
za p a n o w a ł spokój.

PARYŻ. O fic e r o w ie  marynarki w o ­
jennej, którzy padli ofiarą m a n ife s ta n ­
tów  w T u len ie ,  w d ro d ze  s lu żb cw a j  p o­
in form ow ali  m inistra  marynarki o  p rze­
b iegu  zajść.

HAVRE. Strajk za łog i  parowca  
„C ham plain” i „ C o lo m b ie ” z o s ta ł  ukoń ­
czon y  i parow ce w yruszą d zis iaj  w 
drogę

HAVRE. P refekt  p o in form ow ał d e l e ­
gację  marynarzy, n a leżących  d o  załogi  
p arow ców  transatlatyckieh , ż e  m in is te r  
marynarki p o sta n o w ił  zm n ie jsz y ć  d o  3  
proc. produkcję poborów, n ie  p rze w y ż­
sz a ją c y ch  666  fr. m ie s ię c z n ie .

Jak w iad om o w H aw rze d o s z ło  rów ­
n ież  do starć z d em on stru jącym i prze  
ciw k o  o b n iż c e  p łac robotnikam i.

Hitlerowcy gdańscy urządzili 
pogrom straganiarzy żydów.

GDA NSK. Na d oroczn ym  jarmarku  
gdańskim , zw arte  grupy n ar.-socja l istów  
n apadły  na straganiarzy, Ż ydów , w z n o ­
s z ą c  okrzyki przeciwżydG wskie , n a p a s t ­
nicy  z n isz c z y l i  stragany i towary i pobili  
straganiarzy.

Kilku n apastn ików  aresz tow an o ,  jed ­
n a k ż e  n astęp n ie  w y p u szc zo n o  z aresz tu  
p on iew aż ,  jak tw ierdzi „ D er  Danziger  
V o rp o sten ”, n ie  pope łn i l i  czyn u  kary­
go d n ego .

Naskutek  akcji w szy scy  straganiarze  
Ż yd zi  zw inęli sw e  sto iska  i op uśc il i  t e ­
ren jarmarku.

Potworny bilans cyklonu 
na Filipinach.

MANILA. Po strasz liw ym  tajfunie ,  
jaki n ied aw n o ,  p r z e sz e d ł  nad  arch ipe la ­
g ie m  Filipin, d op iero  teraz  z o s ta ły  przy­
w ró c o n e  p o łą cz en ia  z Manilą, s to l ic ą  
archipelagu. W ed łu g  statystyki sz k ó d  i 
ofiar cyklonu, l iczb a  zab itych  w y n o s i  
prawie pó ł tys iąca  osób .

W s a m e m  m ia s tec zk u  D agupan  zg i­
n ę ło  110  osó b ,  w sąs ied n ie j  zaś  prowin­
cj i  s tw ierd zo n o  136  zab itych ,  w zg lę d n ie  
zagin ion ych . Straty  in eterja łne w y r z ą ­
d zon e  p rzez tajfun przekraczają półtora  
m iljona dolarów . P o  tajfunie nastąp iła  
pow ód ź.



Zakończenie marszu 
„Szlakiem Kadrówki".

KIELCE. Do ostatniego etapu marszu 
Szlakiem Kadrówki Jędrzejów  — Kielce 
wynoszącego 38 km. wystartowały dru­
żyny wczoraj rano o godzinie 5-tej.

Pierwsze drużyny zaczęły przybywać 
do K ie lc  w południe.

W klasyfikacji ogólnej pierwsze m iej 
see w kategorji drużyn wojskowych za­
ję ła  drużyna 30 p. strzelców  Kaniow­
skich z Warszawy, 2) drużyna 4 pp. leg. 
z K ie lc, 3 ) drużyna 16 pp. z Tarnowa.

W kategorji B pierwsze m iejsce za­
ję ła  drużyna Zw. S trzeleckiego z War­
szawy im . L isa-Kuli, 2) drużyna Zucho 
watych z Poznania, 3 ) Zw. S trze leck i z 
Janowej Doliny, 4) K. P. W. Radom, 5) 
Z. S. Krynica, 6) Z. S. Sucha.

W kategorji C od 18 do 21 roku ży­
cia w klasyfikacji ogólnej pierwsze miej 
see zajęła drużyna Z. S. Skarżysko, Fa- 
ryka am unicji, 2) drużyna Zw. S trze lec­
kiego Dubno, 3) drużyna Zw. S trzelec­
kiego Solec Kujawski.

Konfiskaty 
„Dziennika Polskiego".

MOR. OSTRAWA. Konfiskowany co­
dziennie „D z ienn ik  P o lsk i" d la ochrony 
przed o lbrzym iem i stra tam i materjalne- 
m i od k ilku  dni w m iejsce własnych 
artyku łów  przedrukowywał ze stenogra­
mów parlamentu praskiego mowy po­
szczególnych posłów.

W myśl konsty tuc ji czechosłowac­
kie j stenograficzny tekst tych przemó­
wień nie może ulegać konfiskacie. M imo 
to  cenzura po licy jna skonfiskowała ste­
nogram przemówienia węgierskiego po­
sła dr. S tiillo .

Polska wyprawa alpinistyczna 
na Kaukaz.

W yprawa alp in istyczna polska, po 
dw utygodn iow ym  pobycie  nad lodow ­
cem  Karaguom, zw inęła obozy i dw ie ­
ma pa rtjam i z karawaną os io łków  prze 
szła do liną  (Jruchu przez przełęcz Sztu 
lu  (3.300 m etrów ) do d o lin y  rzeki f lkh - 
su.

W ostatn ich dniach pobytu w fld a i-  
choch, a lp in iśc i S tefan Bernadzikie- 
wicz, Jakób B ujak i W ik to r O strowski 
weszli na szczyt Saudor-choch (4.100 
m etr.).

W chw ili obecnej wszystkie g rupy 
w ypraw y zna jdu ją  się w drodze do 
m asywu Bezing i, gdzie zatrzym ają się 
zapewne do końca pobytu  na Kauka­
zie.

Zbrodnicza matka
głodziła w komorze nagie 

8-letnie dziecko.
GRUDZIĄDZ. Pod Grudziądzem w 

okolicy Jankowie i Łasina krążyły n ie­
prawdopodobne wieści o okrutnem  znę­
caniu się robotn icy ro lne j Marjanny We 
stfalówny, m ieszkanki Jankowie, nad 
swoim nieślubnym 8-letn im  synkiem Jó ­
zefem.

W mieszkaniu W estfalówny zarządzi­
ła  polic ja nagłą rew izję.

Oczom przybyłych polic jantów  przed 
s taw ił się makabryczny widok. W ciem ­
nej komorze, zam kniętej na skobel, zna 
leź li po lic janci konającego form alnie z 
głodu, obdartego przez wyrodną matkę 
z ubrania, zupełnie nagiego synka, k tó ­
ry przez całe 14 dni w ięziony był przez 
zbrodniczą matkę bez najmniejszego po 
żywienia.

Wyrodna matka odpowiadać będzie 
przed sądem.
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BERLIN. Rozwiązane zostały wczo­
raj wszystkie kra jow e związki i oddzia­
ły  „S ta h lh e lm u ” na teren ie Berlina, 
Branderburgji,Pom orza i M archji Wschód 
nie j. M ajątek związków został p row izo­
rycznie obłożony aresztem. W kołach 
m iarodajnych powyższą decyzję uzasad­
niają działalnością zw iązków „S tah lhe l- 
mu, która, zwłaszcza w ostatn ich m ie­
siącach i tygodniach, przybrała fo rm y 
mogące podważyć au to ry te t państwa. 
U jaw niło  się to jaw ną k ry tyką  zarzą­
dzeń państwowych oraz przy jm ow a­
niem  członków  z kó ł m arksistowskich.

Po rozw iązaniu „S ta h lh e lm u ” w Me 
k lem burg ji, N adrenji i innych  p ro w in ­
cjach Prus, ostatnie rozporządzenie l i ­
kw idu je  ostatecznie tę organizację na 
teren ie  Prus.

BERLIN. „Loże m asońskie Starych 
Prus” zostaną rozwiązane wobec n ie ­
możności pogodzenia ideo log ji m asoń­
skie j z ideolog ją narodowo socjałistycz- 
ną. W ielka Loża saksońska w Dreźnie 
i w ielka loża „O gn iw o braci n iem iec­
k ich ” w Lipsku również zostaną roz­
wiązane.

Francja w obliczu groźnych powikłań
wewnętrznych.

PflRYŻ. Krwawe rozruchy w Tulo- 
nie i Breście, wzrost ag itac ji w Saint 
Nazaire. Rouen, Bordeaux i Cherbour- 
gu, s tra jk  w Hawrze —  oraz w ys iłk i 
skra jnej lew icy, zm ierzające do przer­
wania wakacyj parlam entarnych budzą 
we Francji obawę groźnych pow ikłań 
w ewnętrznych, a nawet przewrotu.

Narazie rząd ogranicza się do kon­
centrowania dużej ilości wojska i p o li­
c ji w punktach najbardziej zagrożonych 
rew oltą . Dalsze pos iłk i t. zw. gwardji 
ruchom ej przybyły specjalnem i pocią­
gam i do Brestu, gdzie sam koszt w y ­
żyw ienia i u lokow ania skoncentrow a­
nych w ciągu ostatn ich 24 godzin sił 
bezpieczeństwa przekracza 40 tys. fran 
ków dziennie.

Po dw udniow ych walkach ulicznych 
n iektóre dzie ln ice Brestu przedstawiają 
obraz zniszczenia, które przypom ina 
najgorsze m om enty zeszłorocznej re­
w o lty  paryskiej. U licam i krążą bez 
przerwy patro le po lic ji i wojska.

O godz. 15-ej w ie lo tysięczny tłum  
robo tn ików  z Brestsu i oko licy  wziął 
udzia ł w m anifestacyjnym  pogrzebie 
jednego z robo tn ików  zabitych w cza­

sie przedwczorajszych rozruchów.
Pewne odprężenie nastąpiło w H a­

wrze, gdzie w w yn iku  pertrak tacy j z 
m in isterstw em  m arynark i stra jku jąca 
od w torku załoga pięciu statków trans­
a tlan tyckich  przystąpiła do pracy.

Natom iast w Tulonie sytuacja u le­
gła znów zaostrzeniu. Robotnicy ta m ­
te js i znów porzucili pracę, dem onstru­
jąc w mieście. D ochodzi co chw ila  
do starć.

Za krytyczną uważa się również sy 
tuację w porcie Saint Nazaire gdzie przy 
k ładem  Hawru załogi przebywających 
w porcie okrę tów  grożą porzuceniem  
posterunków .

PftRYŻ. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie zarządu chłopskie j „S pó lno ty  
Interesów, która to  organizacja je d n o ­
czy w swoich szeregach 499 związków 
chłopskich pó łnocnej Francji w sile 
przeszło pó łto ra  m iljona członków.

Na posiedzeniu, w którem  uczestni 
czyli delegaci wszystkich zw iązków pro 
w incjonalnych, poszczególni m ówcy za­
atakowali w n iezwykie ostrych słowach 
rząd i parlam ent. Uchwalono rezolucję  
o wręcz rew o lucy jne j treści.

Wyprawa po skarby greckie
zakopane w Turcji.

ATENY. Rząd turecki zezw o lił wszyst­
kim  uchodźcom greckim , którzy po k lę ­
sce arm ji greckie j w r. 1922, zadanej 
przez wojska Kemala Paszy zmuszeni 
zostali do powrotu z Małej A z ji do Gre­
c ji, zakopawszy poprzednio swoje p ie ­
niądze i kosztowności, na przyjazd do 
M ałej A z ji celem odkopania i zabrania 
swoich pieniędzy, jednak pod tym  w a­
runkiem , że połowa pieniędzy ma przy­
paść skarbowi tureckiem u.

Obecnie przygotowują się więc całe

masy dawnych uchodźców greckich do 
wyjazdu do M ałej Azji.

W Atenach powstało już specjalne 
towarzystwo akcyjne, mające finansować 
wykopywanie znajdujących się pod z ie­
mią skarbów. W najbliższym czasie roz­
pocznie się już ta akcja na terenie 
Smyrny i Magnezji oraz w innych m ie j­
scowościach Małej A z ji, gdzie zakopa­
nych jest przeszło 700 tysięcy funtów  
tu reck ich  w złocie.

Nowa groźna powódź w Chinach.
PEKIN. Wody rzeki Hoangs-Ho za­

la ły  obszar, którego długość wynosi 150 
kim ., a szerokość 125 kim. Sytuacja jest 
rozpaczliwa. Powódź zagraża życiu i 
m ieniu 4 i pół m iljona Chińczyków.

SZANGHAJ. Wskutek całodziennych 
ulewnych deszczów w prow incji Szanasi 
powódź rozszerza się się. Cztery przed­
mieścia sto licy  p row inc ji Tai-Juen stoją 
pod wodą.

W dwóch z tych m iejscowości cała 
ludność zatonęła. Polic ję i wojsko z Tai- 
Juenu wezwano do budowy tamy. W po­
łudniowych częściach Ho-pei 17 wsi zo­
sta ło zniszczonych, 2000 rodzin jest 
bez dachu nad głową. Wezbrane wody 
rzeki Hoangs-ho doszły do nowowznie- 
sionej tamy, która ma bronić północną 
część Kiang-Su od powodzi.

Międzynarodowa konferencia 
Kościołów chrześcijańskich 

w Anglji.
LONDYN. Na o tw arc iu  drugiej 

dzynarodowej konferencji kościołów 
chrześcijańskich w Leicester o b e c n i 
było 2 000 delegatów z 442 krajów M 
lowniczy w idok przedstawiała estrad*" 
na którą delegaci 42 państw w kostiu’ 
mach narodowych wnosili sztandary.

W łochy i Abisynja nie są na konfe 
rencji reprezentowane.

Ograniczenie działalności 
„Wnieszforgu".

MOSKWA. Rada komisarzy ludowych 
postanowiła nadać trustom  i przedsię. 
biorstwom  państwowym prawo bezpośre 
dniego dokonywania tranzakcyj handlo­
wych z firm am i zagranicznemi Do chw| 
l i  obecnej tranzakcje takie koncentrowj 
ły  się we Wniesztorgu, któremu podle 
gały zagraniczne m isje handlowe. Ostat- 
nia decyzja związana jest widocznie z 
zamiarem rządu sowieckiego stopniowej 
likw idac ji wszystkich zagranicznych mi- 
syj handlowych.

Każdy narodowy socjalista 
może aresztować żyda.

BERLIN. Pismo narodowosocjalisty- 
czne „Czarny Korpus" wydało dla wszyst 
k ich członków partji narodowo-socjalis- 
tycznej „pouczenie” , odnoszące się do 
postępowania z żydami.

Pismo oświadcza, że każdy narodo­
wy socjalista uprawniony jest do aresz­
towania żyda, jeże li przychwyci go na 
gorącym uczynku popełnienia jakiegoś 
przestępstwa, np jeżeli spotka żyda pu­
b liczn ie  w towarzystw ie kobiety niemiec 
k ie j.

Japonja tworzy państwo bufo­
rowe międy Rosją a Chinami.

PEKIN. —  Rokowania w sprawie za­
warcia układu wojskowego pomiędzy 
japońsk iem i w ładzam i wojskowemi w 
Chinach pó łnocnych, a gubernatorami 
orow incyj H opei, Szantung, Szansi 
Suiyan i Czahar, postępują naprzód.

Jak przypuszczają, japońskie władze 
wojskowe dążą przez zawarcie układu 
do stw orzen ia  buforu  pom iędzy China­
m i a zw iązkiem  sow ieckim . Układ ten, 
obe jm ow ałby obszar Chin, wynoszący 
przeszło 800 tysięcy m il kw

Stawiskyada w Czechosłowacji.
MOR. OSTRAW A Afera aresztowa- 

nych pełnomocników państwowego mo­
nopolu zbożowego, zatacza coraz szer­
sze kręgi. Aresztowani pod zarzutem 
m alwersacji około m iljona koron Krex- 
ner, Reichman i Lang tłumaczą się, że 
m alwersacji dopuszczali się na polece­
nie wybitnych działaczy stronnictwa a- 
grarjuszy czeskich, którzy obiecywali im 
całkow itą bezkarność. Gdyby tłumacze­
nia aresztowanych m ia ły się sprawdzić, 
afera krym inalna m ogłaby się zamienić 
w aferę polityczną.

Bandyci chińscy zwolnili 
dziennikarza angielskiego?
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Przed zaczęciem każdego senasu ulu ­
b ieńcy Publiczności

Jan K ie p u r a  
Józef S c h m id t  
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Legalna wysokość zysku 
w handlu we Francji.

PARYŻ. Poszczególne wydziały róż­
nych m inisterstw  kończą obecnie prace 
przygotowawcze nad tekstem dekretów, 
które będą dyskutowane na posiedzeniu 
rady m inistrów . M iędzy tem i zarządze­
niam i w ie le  będzie m iało charakter f i ­
nansowy.

Jest prawdopodobnem, że rząd uchwa 
l i  stałą legalną stopę zysku, jak i można 
będzie ciągnąć z handlu.

Antyniemieckie wystąpienia 
komunistów amerykańskich.

W ASZYNGTON. W związku z aresz­
towaniem w Hamburgu marynarza ame­
rykańskiego — komunisty —  komunis­
tyczna grupa „A n tin a z i”  zwołała wczo­
raj w Waszyngtonie meeting, na którym 
uchwalono rezolucję o niedopuszczaniu 
do portów amerykańskich statków n ie ­
m ieckich. W iece takie jakoby mają się 
odbyć we wszystkich portach Stanów 
Zjednoczonych.

Śmierć w szczelinie lodowej.
M OSKW H —  Trzem a lp in is tom  so­

w ieckim  w ydarzy ł się na lodowcu Ede- 
na (na Kaukazie) wypadek w czasie 
przechodzenia mostu śniegowego, w i­
szącego nad szczeliną lodową.

Po przejściu pierwszego a lp in is ty , 
gdy na moście znaleźli się dwaj pozo­
stali, m ost załamał się i dwaj a lp in iśc i 
spadli do szczeliny. Jeden z nich za­
b ił się na m iejscu, drugi nazw iskiem  
Staroskoiskij, z łam ał rękę i nogę, u le ­
gając s ilne j kontuzji całej prawej części 
ciaia.

Trzeci a lp in ista udał się na poszu­
k iw an ie  pom ocy i w do lin ie  Tereku 
spotka ł grupę ta te rn ików  polskich. Ta­
te rn icy  polscy natychm iast zorgan izo­
wali wyprawę ratunkową.

Rannego Staroskolskiego w ydobyto  
ze szczeliny, następnie, pokonyw u jąc 
ogrom ne trudności kom unikacyjne, 
przetransportowano go do obozu so­
w ieckiego.

SZANGHAJ. Dziennikarz ang 
Jones zwolniony przez bandytów, przy' 
by ł do Szengteh. Zwoln ienie dziennik8' 
rza nastąpiło wskutek rokowań, prowa­
dzonych z przedstaw icielam i bandytów  
przez specjalnych reprezentantów P8̂ ' 
stwa mandżuskiego.

LONDYN. Przedstaw icie l rządu Pr0' 
w ic ji Czahar tw ie rdz i, iż wiadomość o 
zwoln ieniu przez bandytów dziennikarz8 
angielskiego Jonesa jest przedwczesna-
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Nocne dyiury aptek.
nocy z p ią tk u  na  s o b o tę : N o w y  R y- „l A le ja W o ln o ś c i.

W nocy z so b o ty  na n ie d z ie lę :  S ta ry  
Kynek, S ie d m iu  K a m ie n ic .

Baczność Legjoniści! Zarząd O d  
działu Zw iązku L e g jo n is tó w  Po lsk ich  

Częstochowie w zyw a  w szystk ich  
c z ł o n k ó w  na zb ió rką  w d n iu  10 b. m. 
nodz 18 t a d °  loka lu  Z w iązku , A le ja  
Kościuszki 10, ce lem  w z ięc ia  udz ia łu  

capstrzyku w zw iązku  z uroczys toś ­
ciami marszu im . K o m e n d a n ta  Józefa  
Piłsudskiego. W  n iedz ie lą  dn. 11 b. m. 
zbiórka o godz. 6.30 ran o  rów n ież  w 
lokalu Związku, w celu wz iąc ia  u dz ia ­
łu w nabożeństwie i odm arszu  d rużyn . 
Członkowie, pos iada jący  m u n d u ry ,  p o ­
winni przybyć bezwzglądn ie  w  pe łnem  
umundurowaniu.

Stawiennictwo o b o w ią zk o w e .

Uczcijmy dzień święta legjono. 
wego dekoracją domów. W sobotę, 
dn. 10 i niedzielę, dn. 11 bm. odbędzie 
się uroczysty obchód wskrzeszenia pol­
skiego czynu zbrojnego przez Wodza 
Narodu Józefa Piłsudskiego. Rokrocznie 
Częstochowa święto to czci uroczystym 
obchodem. Dzisiejsza rocznica legjono- 
wa po bolesnej stracie Pierwszego Le- 
gjonisty będzie miała szczególnie pod­
niosłe znaczenie i zespalające całe pa- 
trjotyczne społeczeństwo Częstochowy 
w czci głębokiej dla Twórcy Polski i 
Jego pierwszych żołnierzy. Niech w 
dzień święta legjonowego cała Często­
chowa przywdzieje godowe szaty, niech 
domy naszego miasta przystroją się we 
flagi narodowe a okna mieszkań w sym­
boliczne dekoracje.

Okręgowe zgromadzenie wybór
tze. Komisarz wyborczy okręgu Ne 25 
Częstochowa dyr. Wacław Płodowski 
wyznaczył na środę 14 bm. godz. 12 w 
południe okręgowe zgromadzenie wybór 
cze w gmachu Ogniska Niepodległości 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego przy 
ul. Pułaskiego.

W dniu tym o oznaczonej godzinie 
wszyscy delegaci, wybrani przez samo- 
rządy terytorjalne, zawodowe, gospodar 

itd. powinni przybyć na zebranie 
celem dokonania doniosłego aktu wybór 
ozego, t j. wyboru kandydatów na po­
słów do Sejmu.

Należy podkreślić, że delegaci obo­
wiązani są przybyć z zaświadczeniami o 
ich wyborze, wydanemi im przez ciała 
wyborcze, które dokonały ich wyboru.

Należy podkreślić, że komisarz wy­
borczy legitymować będzie delegatów 
wyłącznie na podstawie tych zaświad­
czeń, a więc tylko ci delegaci, którzy 
2aświadczenie okażą, będą mogli wziąć 
udział w doniosłym akcie wyborczym.

Nadzwyczajne zebranie rzemieśl
nlKów. Dziś w sobotę dnia 10 bm. o 
godz. 19 w lokalu Okręgowego Twa 
zemieślniczego Aleja 9 odbędzie się 

^sdzwyćzajne zebranie członków Twa., 
na którem omawiane będą sprawy gos­
podarcze rzemieślnicze oraz zagadnienia 
0 nauce rzemiosła uczniów-terminato- 
fów.
, Zarząd uprasza o przybycie na ze­
pnie jaknajliczniejsze rzesze członków.

Z kronik! towarzyskiej. W sobo- 
5 d.nia 27 ub. m. w kościółku Panny 

ari< o godzinie 19 pobłogosławił ks. 
có V ^ r<5klewski związek małżeński 

Uznanego obywatela francuskiego i 
^yjaciela Polski, p. dyr. Wictora Fac- 
 ̂  ̂z Częstochowy p. Henriette z adwo 
9 ^  z Lodzi p. Tadeuszem Lipińskim, 

j, uroczystości zaślubin w kościele 
„. się wszyscy dyrektorzy i urzęd- 

oraz część robotników fabryki 
* nioo Textile S. A. w Częstochowie” 

Czele z p. dyr. Georges Couturon z 
cj °hką oraz przedstawiciele i delega- 
I® Palestry z Warszawy i Lodzi.

^•odej parze „Szczęść Boże” .

Dr. L e o n  G O L D M A N
Ortlynator szpitala N. M. Panny

Dzień 6-go sierpnia 1914 r. stanowi 
wiecznie pamiętną datą w dziejach r.a 
szego Narodu.

W dniu tym  Marszałek Józef Pił­
sudski rzucił miecz polski na szale roz 
poczynającej się wojny światowej i wy 
prowadził najpiękniejszy i najofiarn ie j­
szy kw iat młodzieży polskiej na bój o 
Wolną i Niepodległą Ojczyznę.

Była to chwila, wyśniona stuletnią 
tęsknotą narodu, którego największy 
wieszcz m odlił się o wielką wojnę lu ­
dów, a w 80 lat później ostatni w ielki 
poeta kończącego się okresu niewoli 
w proroczem jasnowidzeniu przepowie 
dział „Godzinę Wołaną” ,

Marszałek Józef Piłsudski w swym 
historycznym Czynie sierpniowym ziś­
cił odwieczną tęsknotę Narodu i jego 
niezłomne pragnienie wolności.

To też w wolnej i niepodległej O j­
czyźnie cały naród co rok święci dzień 
6-go sierpnia, jako największe wyda­
rzenie na przełomie od niewoli do 
wolności i jako pierwszy świt rozpo­
czynającej się wiosny narodowego i 
państwowego odrodzenia

Dziś, gdy Marszałka Piłsudskiego 
zabrała nam nieubłagana śmierć, gdy 
ta nad wszystko droga i nad wszyst­
ko umiłowana głowa spoczywa w ża­
łobnej krypcie na królewskim Wawelu, 
pow inniśm y w pamiętne dni sierpnio­
we skupić się w zgodnym hołdzie bo­
haterom, którzy przed 21 laty w pory­
wie ofiarnego całopalenia rzucili swe 
młode życie na stos i Zmarłemu W o­
dzowi tego pokolenia, które z mroków 
niewoli wyniosło uratowane od śm ier­
ci dostojne, wolne i niepodległe życie 
Narodu.

Niechaj wspomnienie tych wielkich 
dni będzie dla nas wszystkich źródłem 
nowych sił moralnych i niezłomnej 
wiary w to, że wierni świętym testa­
mentom W ielkiego Wodza Narodu 
idziemy w jasne, spokojne i wielkie 
słońce przyszłości.

Rocznica wymarszu »Pierwszej Ka­
drowej obchodzona będzie w naszem 
mieście w dniach 10 i 11-go sierpnia.

Obywatele! Niechaj w dniach tych 
nikogo z pośród nas nie zbraknie w 
szeregach uczestników tych pięknych i 
podniosłych uroczystości ku uczczeniu 
Nieśmiertelnego Czynu Sierpniowego 

(— ) Jan Mackiewicz 
Tymcz. Prezydent Niasta 

X
Program uroczystości.

Sobota, dn 10 sierpnia: godz. 20 — 
capstrzyk dla uczestników drużyn.

Godz. 20.30 uroczysty wieczór świe­
tlicowy w gmachu Ogniska N iepodle­
głości, urządzony staraniem zarządu 
Związku Strzeleckiego.

Niedziela, dn. 11 sierpnia: godz. 
7.30 — Msza św. w kościele św. Jakó- 
ba; godz. 8 — zbiórka i raport — od­
czytanie historycznego rozkazu; godz. 
9 — rozdanie nagród zwycięskim dru­
żynom Federacji PZOO. za najlepsze 
wyniki w zawodach strzeleckich o na­
grodę p. Starosty Bazylego Rogow­
skiego; godz, 9 30— start do zawodów.

Godz. 15 ta przypuszczalne przyby­
cie na metę; godz. 16.15 obiad żołnier 
ski dla uczestników zawodów w gma­
chu „Ogniska Niepodległości; godz. 
18 ta zbiórka i wręczenie nagród przez 
ofiarodawców na stadjonie im . Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

Uroczystości l ig jo m e  w Częstochowie
Zawody marszowe im. Marsz. J Piłsudskiego.

W sobotę 10 b. m rozpoczynają się 
w Częstochowie wielkie uroczystości, 
organizowane przez miejscowy Związek 
Legjonistów ku uczczeniu 21-ej rocznicy 
wymarszu Pierwszej kompanji kadrowej 
z Oleandrów krakowskich ku granicom 
b. zaboru rosyjskiego do walki o Wolną, 
Niepodległą Polskę.

W ramach tych uroczystości, w któ­
rych corocznie bierze udział całe pra­
wie miejscowe społeczeństwo, odbędą 
się w dniu 11 b. m. zawody marszowe 
na trasie Częstochowa — Rudniki — 
Wancerzów—Częstochowa 1 wynoszą­
cej 33 kim. Do szlachetnej walki o 
palmę pierwszeństwa staną najlepsze 
drużyny wojskowe tak miejscowe, jak i 
zamiejscowe, strzeleckie, P. W. oraz 
organizacyj sportowych. Kilku zawod­
ników, zgrupowanych w zespoły na prze­
strzeni 33 kim ubiegać sie będzie o 
ty tu ł zwycięzcy dla swych drużyn, dla 
których przeznaczonych jest cały sze­
reg cennych nagród. Podobno j®k dla 
poszczególnych zawodników zwycięskich 
drużyn.

Do nagród, które wymieniliśmy, do­
szły w ostatnich dniach dalsze, m. in. 
od p. starosty B. Rogowskiego dla pro­
wadzącego zwycięską drużynę wojsko­

wą, od b. posła Wojnar Byczyńskiego i 
przedstawicieli miejscowego społeczeń­
stwa, które zazwyczaj bierze gremjalny 
udział w uroczystościach sierpniowych, 
manifestując w ten sposób swe uczucia 
dla tych, którzy przed laty pod wodzą 
Komendanta wyruszyli w krwawy bój z 
groźnym zaborcą i wywalczyli Polsce 
niepodległość

Organizacja zawodów spoczywa w 
doświadczonych rękach kpt. Respondka 
i por. Copa.

Nad pomocą sanitarną czuwać będzie 
wraz z kilku lekarzami płk. dr. M iku l­
ski. Na poszczególnych punktach znajdo 
wać się będą posterunki PCK. i Ubez- 
pieczalni Społecznej.

Start nastąpi o godz. 9.30 z placu 
min. Pierackiego. Tamże meta. Na po­
szczególnych punktach odpoczynkowych 
(Aniołów, Wyczerpy, Jcskrów, Rędziny) 
zawodnicy otrzymają czarną kawę itp . 
Odpoczynek na tych punktach trwać bę 
dzie 10 minut, natomiast w Wancerzo- 
wie, gdzie komitet obywatelski, wyłonio 
ny spośród przedstawicieli tamtejszej 
ludności, czyni specjalne przygotowania 
na przyjęcie zawodników, Odpoczynek 
trwać będzie godzinę.

0 ozem trzeba przypomnieć wyborcom.

Aleja 14,

choroby kobiece
P O W R Ó C I Ł

teł. 22-61.

Ordynacja wyborcza stawia obywa­
telow i, który ma prawo głosu w wy­
borach do Sejmu stosunkowo niewiel­
kie wymagania, a mianowicie cenzus 
wieku i pełnię praw obywatelskich. 
Jest to zrozumiałe, ponieważ przyszły 
Sejm ma być najszerszem odzwiercia- 
dleniem  całego społeczeństwa.

Inaczej natomiast przedstawia się 
sprawa z Senatem.

Senat będzie tym czynnikiem , k tó ­
ry ma stać na straży interesów całego 
Państwa, ma być tym głosem rozsąd­
ku, który ważyć będzie uchwałę sejmo 
wą, czynić w niej zmiany, lub odrzu­
cać do ponownego rozpatrzenia przez 
Sejm. Z tego też względu, ze względu 
na te szczególne zadania Senatu, w y­
borcom senackim postawione zostały 
daleko większe wymagania w dziedzi­
nie uprawnień do głosowania.

Z dotychczasowych publikacyj w ie­
my już, że prawa wyborcy senackiego 
daje zasługa osobista, wykształcenie 
lub zaufanie obywateli. Jak widzim y 
więc, wyborcy s e n  a c c y stanowią 
szczególną ukwalifikowaną grupę Ipdzi.

Dlatego w jeszcze wyższym stopniu o 
bowiązuje ich skrupulatność w wypeł 
nieniu obywatelskiego obowiązku wy­
borczego.

Jeżeli sprawdzenie spisu wyborcze- 
czego jest obowiązkiem każdego wy­
borcy sejmowego, to wykonanie tejże 
samej powinności przez wyborcę se­
nackiego nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości.

Zwrócić tuta j również należy uwa­
gę, że o ile spisy wyborców sejm o­
wych są układane przez adm inistrację 
na podstawie spisów ludności, to uzy­
skanie prawa wyborczego do Senatu 
jest uzależnione od zgłoszenia się sa­
mego wyborcy senackiego do kom isji 
obwodowej i udowodnienia swego pra 
wa wyborczego. Ci wszyscy wyborcy, 
którzy swego prawa nie mogli zgłosić 
dotychczas, mogą uczynić to w dniach 
od 7 do 14-go sierpnia.

Listy wyborców przeglądać można 
w lokalach obwodowych kom isyj wy­
borczych do Sejmu i zebrań obwodo­
wych — do Senatu.

40-godzinny tydzień pracy. Mię­
dzynarodowe Biuro Pracy przesłało po­
szczególnym rządom projekt konwencji 
w sprawie skrócenia czasu pracy.

Projekt konwencji przewiduje, że 
każdy z członków międzynarodowej or­
ganizacji pracy zobowiązuje się utrzy­
mać zasadę 40-godzinnego tygodnia pra 
cy w ten sposób, że wprowadzenie tej 
zasady nie pociągnie za sobą obniżenia 
stopy życiowej robotników.

Pociąg popularny do Gdyni.
W dniu 22 b. m. w godzinach wieczor­
nych wyruszy z Częstochowy do Gdyni 
pociąg popularny.

Wycieczka organizowana jest przez 
biuro podróży „O rb is" (Aleja 18) i obli­
czona na pełne 3 dni. Uczestnicy wy­
cieczki w dniach 23, 24 i 25 zwiedzać 
będą Gdynię i Polskie Morze, a w dniu 
26 b. m. rano powrącą do Częstochowy.

Koszt wycieczki— 21 zł. 70 gr. Bilety 
już do nabycia w „O rb is ie".

O zmianę przepisów o wyprze­
dażach. Organizacje gospodarcze po­
dejmują akcję o znowelizowanie przepi­
sów o wyprzedażach.

Zdaniem sfer kupieckich, zbyt częs­
te wyprzedaże, urządzane przez w ięk­
sze sklepy, wprowadzają chaos w han­
dlu i są tylko trykiem konkurencyjnym. 
Wobec tego kupcy żądają zakazania kil 
kakrotnych wyprzedaży inwentarzowych 
w ciągu roku. Wyprzedaże takie powin 
ny się odbywać w końcu grudnia lub w 
styczniu.

Sprawa paszportów zagranicz­
nych. Podobno przepisy o paszportach 
zagranicznych mają być zmienione z 
końcem bieżącego roku. System pasz­
portowy będzie ujednostajniony w ten 
sposób, że kategorje paszportów ulgo 
wych będą wyraźnie określone. Zbyt 
wielka ilość zarządzeń paszportowych 
utrudnia akcję urzędów, wystawiających 
paszporty.

Pomoc lecznicza dla rodzin u- 
bezpieczonych w Z. U. S. Wobec 
licznych wypadków nieorjentowania 
się ubezpieczonych w tern, jakie pra­
wa do pomocy leczniczej przysługują 
członkom ich rodzin, Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych wyjaśnia, że pomoc 
lecznicza przysługuje członkom rodziny 
ubezpieczonego w ciągu ogółem 13 ty 
godni w każdym roku kalendarzowym 
niezależnie od ilości zachorowań. 
W razie zachorowania na chorobę ostrą 
okres pomocy leczniczej winien być 
przedłużony o nowych 13 tygodni.

Prawo członka rodziny do pomocy 
leczniczej wygasa z dniem utraty pra­
cy przez ubezpieczonego. Jedynie w 
wypadku gdy członek rodziny rozpo­
czął leczenie przed zwolnieniem z pra 
cy ubezpieczonego, pomocy leczniczej 
na tę samą chorobę należy mu udzie 
lać nadal również po zwolnieniu z pra 
cy ubezpieczonego, aż do czasu w y­
czerpania przez chorego 13 tygodniowe­
go okresu świadczeń.

Z kawiarni „Europa". Minęło za­
ledwie kilka dni, jak kawiarnia „Europa” 
pod nowym, sprężystym zarządem po­
nownie otworzyła swe podwoje, a już 
jasnem dla wszystkich się stało, że re­
prezentacyjna kawiarnia odpowiada real 
nej potrzebie, jako ognisko życia towa­
rzyskiego.

Od pierwszej chw ili otwarcia w pięk 
nych salonach „Europy” daje się zauwa 
żyć wzmożony ruch.

Należy nowemu zarządowi oddać za 
służoną sprawiedliwość, że doskonale 
wywiązuje się ze swego zadania, wyka­
zując troskę o wygodę publiczności i 
wnikając w najdrobniejsze nawet szcze­
góły.

Świetna orkiestra pod doświadczoną 
batutą p, Wolfstala zdążyła już zdobyć 
ogólne uznąnie bogatym repertuarem i 
niestrudzoną werwą.

Pomyślny wstęp jaknajiepiej wróży 
o powodzeniu doskonale prowadzonego 
zakładu.

Wylosowane bony Funduszu In 
westycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty­
cyjnego oznaczone numerami: 7627
13917, 14964, 16663,16864, 34272, 37557 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz­
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku.

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy.
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Jak opozycja zwalcza wybory
d@ S e j m u  i Senatu Zgrana  do os ta t-  
nici nitki opozycja  obecn ie  rzu ca  na 
s tó ł  os ta tn ią  s taw kę , z d e sp e ra c k ą  ener-  
gją g ło sząc  bojkot do c ia ł  u s taw o d aw ­
czych , jako jed y n e  zbaw cze  lekars tw o  
n a  w sze lk ie  n ie d o m a g a n ia  i zb io row e 
n iedo le  życia.

I co należy podkreślić :  nie m a jąc
pow ażnych a rgum en tów  o d o s ta te c z n e j  
sile  p rzekonyw ającej,  u c ieka  s ię  d o  de 
magogji w ba rd zo  n iew ybrednym  g a tu n ­
ku i o p eru je  św iadom ie  fałszyw em i fa k ­
tam i.

Wymowny przejaw  b e z c e rem o n ja ln e -  
go fan taz jow an ia  ag ita torów , z ram ien ia  
opozycji roz jeżdża jących  po naszym  p o ­
wiecie: l icząc  na krańcow ą c ie m n o tę  
swych s łuchaczy , co  do której n a tu r a l ­
nie się  mylą, głoszą, że do S en a tu  m o  
gą g losow ać jedynie  kaw alerow ie  O rła  
Białego, k tórych  is to tn ie  m ożna zliczyć 
na pa lcach  jednej ręki oraz  kaw alerow ie  
V irtuti Militari.

A o tern,* że  w yborcam i do  S e n a tu  
są rów nież  wszyscy nauczyc ie le  szkó ł  
p ow szechnych  i ś red n ich ,  c a łe  d u c h o ­
w ieństwo, o f icerow ie  rezerw y  i w s tan ie  
spoczynku, lekarze, adw okac i ,  inżyniero­
wie ltd., o tern panow ie  z opozycji u- 
p a rc ie  m ilczą, bo to  je s t  im n iepo trzeb -  
ne do udow odn ien ia  ich  tez.

Ale czasy, gdy wieś nie czy ta ła  ga­
zet,  m inęły  już daw no  i bezpow ro tn ie .  
To też  ch łop i  czasem  Cierpliwie s ł u ­
cha ją  tych  n ies tw orzonych  historyj,  i ro ­
n icznie  u śm ie c h a ją c  s ię  pod w ąsem , 
cz isern zaś p rzepędza ją  ag ita to rów , 
aby na p rzyszłość  w iedzie li ,  że wieś 
w cale  n ie  je s t  tak  c iem n a  jak s ię  wy­
da je  przybyszom z m ias ta ,  nie m ającym  
nic  wspólnego z dolą  i n iedolą  ch łopa, 
a tylko posłuszn ie  spe łn ia jącym  p o le c e ­
nie  swych sz tabów  party jnych.

Miasta domagają slą odciążenia 
Ich  od niektórych zadań. Związek 
Miast Polskich  złożył p. p rezesow i Rady 
minis trów  m em orja ł ,  w którym , ze wzglę 
du  na ciężkie  po łożen ie  finansow e m ias t  
w skazu je  na kon ieczność  rych łego  wyda 
nia zarządzeń , k tó reby  odciążyły  zw iąz­
ki sam o rząd o w e  cd  n iek tó rych  z ad ań  i 
czynności,  w ynikających z p o szczeg ó l­
nych  ustaw.

M em orja ł wylicza n a s tę p u ją c e  s p r a ­
wy —  któ re  winny być u regu low ane  w 
pierwszym rzędz ie : 1) zaw ieszen ie  o b o ­
w iązku d o s ta rczan ia  p rzez  gminy n a u ­
czycielom  szkół pow szechnych  b e z p ła t ­
nych  m ieszkań; 2) zaw ieszen ie  obow iąz­
ku gmin, wynikających z us taw y o kwa 
te runku  wojskowym; 3 )  uchy len ie  o b o ­
wiązku leczen ia  w szp ita lach  s a m o rz ą ­
dow ych członków  ubezp iecza ln i  Spo łecz  
nych  na ulgowych w arunkach ;  4) zaw ie­
szen ie  obow iązku u trzym yw ania  p rzez  
gminy a re sz tó w  gm innych  o raz  o b o ­
w iązku d o rę c z a n ia  p ism  u rzędow ych  w 
tych  m ie jscow ośc iach , w k tó rych  is tn ie ­
ją u rzędy  p ocz tow e  i 5) śp ieszn eg o  u- 
s ta len ia  p rzez  Najwyższy T rybuna ł  Ad- 
m ins tracy jny  w łaściw ej in te rp re ta c j i  art. 
174 ustawy budow lanej.

Kolej dla dzieci. W porów naniu  z 
r. z., w arunki b ezp ła tn eg o  przew ozu  
dz iec i kolejami w o k res ie  od 8 do  21 
bm. o tyle  uległy z łagodzeniu , iż do 
zab ran ia  dzieci p rzez  o so b ę  do ros łą  da 
je upraw nien ie  n ietylko jednorazow y bi­
le t  norm alny lub podm ie jsk i  na  pociąg  
osobowy, lecz także b i le t  taki na p o ­
ciąg  pośp ieszny  i b i le t  n a  linję państw o  
wych kolei w ąskotorow ych.

Podobn ie  jak w r. z , osoby, k tó re

Z a w ia d a m ia m  w szystk ich  S z a n o w n y c h  O d b io rcó w , że z d n ie m  
10 s ie rp n ia  1935 r. p rzen o szę

Sklep Cukierniczy z ul. Nowy Rynek Nr. 5, 
na ul. Nowy Rynek Nr. 12,

gdzie  b ę d ę  p row adził ,  p ró cz  d z ia łu  c u k ie rn ic z e g o
HURTOWNIĘ ARTYKUŁÓW K0L0NJALN0-MĄCZNYCH

P o św ię c e n ie  lo k a lu  i o tw arc ie  n a s tą p i  10 s ie rp n ia  1935 r. o g o d z .  10 rano . 
P o le c a m  się n a d a l  w z g lę d o m  Sz. O d b io rc ó w  i p o z o s ta ję  z s z a c u n k ie m

JAN WALASZCZYK.

Echa tragicznego incydentu wiejskiego.
W d n iu  w czo ra jszy m  p rzed  S ą d e m  

O k rę g o w y m  s ta n ą ł  m ie sz k a n ie c  wsi 
R ad o s tk ó w  (gm . M yk an ó w ) 25 le tn i F e ­
liks W yp y ch ,  o s k a rż o n y  o to, że  w dn. 
5 cz e rw c a  1935 r. w z a m ia rz e  p o z b a ­
w ien ia  życia  W ładys ław a  W y p y ch a  
strzę li ł  do  n ie g o  z p is to le tu ,  ran iąc  go 
ś m ie r t e ln ie  w g łó w n ą  tę tn ic ę ,  w sk u te k  
c zeg o  n a s tą p i ł  w e w n ę t rz n y  k rw o to k  i 
śm ie rć  r a n n e g o .

C h a ra k te ry s ty c z n y m  je s t  p u n k t  z a jś ­
cia te j  d ra m a ty c z n e j  sp raw y . Zajście 
s p o w o d o w a n e  z o s ta ło  przez w zg lędn ie  
b a rd zo  b łah y  in cy d en t .  O to  W ła d y ­
s ław  W ypych ,  p a są c  krow y, czy to  przez 
p rz e o c z e n ie ,  czy u m y ś ln ie  dopuśc ił ,  źe 
w esz ły  o n e  w k o n ic z y n ę  na  po lu  F e ­
liksa W y p y c h a ,  o c z e m  w łaśc ic ie low i 
po la  n iezw łoczn ie  do n ió s ł  je g o  p as tu ch  
A d a m  S zk o d a .

Feliks W yp y ch  s iad ł  na  k o n ia  i p rzy  
byw szy  na  m ie jsce ,  zączą ł  czynić W ła ­
dysław o w i W y pychow i g o rz k ie  w y rz u ­
ty, że przed chw ilą  do tk liw ie  pobił  m u  
p a s t u c h a  i p a s ie  k ro w y  w je g o  polu .

D o akt Nr. Km. 189/1935 r.
Obwieszczenie.

Kom ornik S ąd u  G r o d zk ieg o  w  C z ę s t o ­
c h o w ie  rew iru  I i -g o  J ó z e f  S o la rc zy k  zam. 
w  C z ę s to c h o w ie  p rzy  ul.  K i l iń sk ieg o  Nr. 30, 
na za sa d z ie  art. 602 K. P . C. o b w ie sz c z a ,  ż e  
w  dniu 15 sierpnia  1935 r., od godz .  10 rano  
o d b ę d z ie  s ię  pu b liczn a  l icy tacja  ru ch o m o ­
ści w  C zęs to ch o w ie  p rzy  ul.  N. Marji P a n ­
ny Nr. 9 w  firm ie  „ S zm u l K aufm an11, sk la -  
jących s ię  z 7 h a k ów , p rzep ie r z e n ia ,  wagi,  
s to łu ,  s to l ik ó w , w ie sz a k a ,  lustra, zegaru ,  
p iscyk a ,  kontuaru, m a szy n k i do krajania  
ch leb a ,  m a s z y n k i  do krajan ia  w ę d l in  i s z a f ­
ki, o sza co w a n eg o  na łączn ą  su m ę 558 zł.,  
które m ożn a  og lądać w dniu l ic y ta c j i  w  
m iejscu  sp rzed aży ,  w  c z a s ie  w y ż e j  o z n a ­
c zo n ym .

C z ęs to ch o w a ,  dn. 23 l ipca  1935 roku.
Komornik J. S olarczyk .

Za ca łą  o d p o w ie d ź  W ład y s ław  W y ­
pych  zaczął m łó c ić  F e lik sa  la sk ą  z m u ­
szając go  do  ucieczki. W ład y s ław  p u ­
ścił s ię  w p o g o ń  za u c ie k a ją cy m  i kil 
ka  razy  strze li ł  n a  p o s tra c h .

i ca łe  za jśc ie  sk o ń czy ło b y  s ię  na  
t e m rj g d y b y  Fe liks  W ypych  po  kilku 
m in u ta c h  n ie  pow ró c i ł  po  u w ią z a n e g o  
d o  d rz e w a  kon ia .

N a w idok sw e g o  p rz e c iw n ik a  W ła ­
dys ław  w n o w y m  p rzyp ływ ie  w ojow ni­
c zego  a n im u s z u  p o d b ie g ł  do  n iego , 
schw ycił  z ty łu  za r ę c e  i zaczą ł  się 
n ad  n im  z n ęcać .  W ów czas  Fe liks  w 
o b ro n ie  w ła s n e g o  życia  w yrw ał się  z 
rąk  ro z ju sz o n e g o  W ład y s ław a , doby ł 
rew o lw eru  i strzelił, t ra f ia ją c  go  w 
p ierś .

S ą d  O k rę g o w y  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
s ę d z ie g o  T e rp iłow sk iego  p o  w y s łu c h a ­
n iu  m o w y  o b ro ń c y  m ec .  D z iu b iń sk ie ­
go u n iew in n i ł  o sk a rż o n e g o  F e l ik sa  Wy 
p y ch a ,  u z a s a d n ia ją c  w yrok  u n ie w in n ia ­
jący  tern ,  że s trze la ł  o n  w o b ro n ie  w ła ­
s n e g o  życia.

ukończyły  21 rok życia, b ę d ą  mogły z a ­
b rać  ze sobą  czw oro  dz iec i d o  14 lat, 
t. j. dz iec i ,  u ro d zo n e  na jw sześn ie j w 
1921 r.

20 wagonów śliwek z Włoch. —
Na rynku  ow ocow ym  ukaza ły  s ię  w o- 
s ta tn ic h  d n iach  n iezw ykle duże  t ran sp o r  
ty śliwek im p or tow anych  z Włoch. Jak  
s ię  okazuje , sp ro w ad zo n o  20 wagonów 
w łosk ich  reng lodów . Ś liw ki te  sp rz e d a ­
w ane są po  1 zł. 80 gr. za  kilo.

Zabawa w parpu 3 go Maja. W
d n . 11 bm , o d b ę d z ie  s ię  z a b a w a  t a ­
n e c z n a  w p a rk u  3 go  M aja .  D o  t a ń ­
ca  p rzygryw ać  b ę d ą  2 o rk ie s t ry  27 p.p. 
P o c z ą te k  z a b a w y  o godz .  15.30. W e jś ­
c ie  20 gr. i 10 gr.

Za aw anturą  w ambuiatorjum 
Ubezpieczalni Społecznej. W  d n iu  
w czo ra jszy m  S ąd  G rodzk i  ro z p o z n a w a ł  
sp ra w ę  51- le tn ieg o  W ik to ra  Fałdrow i- 
cza ,  z a m ie s z k a łe g o  przy ul. Z a m e n ­
h o ffa  n a  R akow ie ,  o s k a rż o n e g o  o to, 
że  w dn iu  4 m a ja  s p o w o d o w a ł  a w a n ­
tu rę  w a m b u ia to r ju m  U bezp iecza ln i  
S p o łeczn e j  w R akow ie .

K ry tycznego  d n ia  Fa łd row icz  w 
c h a ra k te rz e  u b e z p ie c z o n e g o  przybył d o  
a m b u ia to r ju m ,  by zwrócić  s ię  p o  p o ra ­
d ę  do  dr. B a n a sz k ie w ic za  i d o w ied z iaw  
szy się o n ie o b e c n o śc i  d o k to ra  t e rm i­
n o w o  z a w e z w a n e g o  d o  c h o re g o ,  zaczął 
k rzyczeć:

„O n  tu m u s i  b y ć  jak  p ie s !”:
R ów nież  ob f i ty  p o to k  w zburzone j  

w y m o w y  w ylał się n a  g łow ę B ogu d u ­
cha  w in n e g o  w oźnego ,  k tó re g o  F a łd ro ­
wicz nazw ał „ s łu g u s e m ” i o b ieca ł ,  że 
jak  go złapie , to  m u  łeb  rozbije.

S ąd  za n ie p rz y z w o ite  z a c h o w a n ie  się  
skaza ł  o s k a rż o n e g o  na  1 m ies iąc  a- 
i e s z tu  z z a w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia  w y­
ro k u  na  p rzec iąg  la t  3 ch.

Żart przypłacił życiem. W tych 
d n ia c h  we wsi G orzechów  w ydarzył się 
n a s tę p u ją c y  tragiczny w ypadek.

J e d e n  z m ie jscow ych  gospodarzy  
Antoni Kiedos nagle  pośród  nocy u s ły ­
sza ł  nu ta rczyw e  pukanie  do sw ego okna 
i od ruchow o  zerw aw szy  s ię  z łóżka, 
p o d b ieg ł  do okna, zapy tu jąc  ta je m n ic z e ­
go gościa, w jakim  ce lu  przybywa o tak  
późnej godzinie .

Z apytan ie  p czo s ta ło  bez  odpow iedzi, 
tylko pukanie  w zm ogło  s ię  je sz c z e  b a r ­
dz ie j .

W ów czas Kredos, m yśląc , że  za

z n a jd u je  się  do  o d e b ra n ia  rower mes6 
ki b a lo n ó w k a  z tab l iczk ą  rejestracy jna  
zn a le z io n y  na  po lu  w owsie.

Z RADOMSKA.
Delegaci do zgromadzenia okre. 

gowego z Izby Rolniczej. Delegata
mi do  zg ro m ad zen ia  okręgow ego z Iz]jv 
R oln iczej zosta li  wybrani pp. inż. p , .  
s ławski, k ierownik O. T. O. i K. R., R0] 
walski,  wójt gminy D obryszyce, Czubaj 
rolnik z D m en ina ,  E. Janow sk i właśc 
maj. P rz e rą b  i S tefańczyk , rolnik z Pia. 
szczyc.

— Ukonstytuowanie się zarza 
d u  koła Zw. Rezerwistów. Wybrany
w dniu  3 bm  za rz ą d  Zw. Rezerwistów 
koło R adom sko, ukonsty tuow ał się na­
s tępu jąco :  prezes—-Fr. Dziurek, wicepre­
zes  — St. G rucho t,  sek re ta rz  — St. 
W oźnica, skarbnik  — A. Jędrzejczyk, 
ref. wych. obyw at.  —  Zb. Kierzkowski! 
ref. opieki sp o łeczn e j  —  P. Szydłowski 
i cz łonek  z a rz ą d u  —  B ober .

— Rządca maj. Babczew pobity
na zabawie. W d n iu  5 b .m . o godz. 
2-ej w n o cy  na  z a b a w ie  w Babczewie 
zosta ł  c iężko  p o b i ty  p rzez  miejscowych 
p a ro b c z a k ó w  rz ą d c a  m aj.  Baczew p. 
E u g e n ju s z  Szew czyk.

P o b i te g o  n a ty c h m ia s t  odwieziono 
d o  sz p i ta la  św. A le k sa n d ra  w Radom­
sku .

oknem  s to ją  bandyci, b łyskaw icznie  otwo­
rzył je  i zaczą ł  w c ie m n o śc ia c h  na 
wszystkie  s trony  wywijać że laznym  ło ­
m em .

W tem  roz leg ł  s ię  p rzeraźliw y jęk 
ś m ie r te ln ie  ugo d zo n eg o  człow ieka, któ 
rym okaza ł  s ię  m ie sz k a n ie c  te jże  wsi 
A ntoni Kieruzol.

W edług wszelkiego p raw d o p o d o b ień ­
s tw a , Kieruzol w raca jąc  do dom u, z a ­
t rzy m a ł  s ię  pod  o k n em  K iedosa ,  c h c ą c  
go nas traszyć .

N ieszczęśliw y ża r t  ten  przyp łac ił  ży­
c iem , gdyż o trzym any p rzec ież  c io s  oka­
za ł s ię  śm ie r te ln y m .

Rozkosze m a łż e ń s tw a . . p. F ilo ­
m en a  M artysiak  (ul. D ąbrow skiego  35 43) 
od d łuższego  c z a su  nie  m ieszka  pod 
wspólnym  d a c h e m  z e  sw ym  m ężem . 
W ładysław em .

Wczoraj m ałżonkow ie  spotkali  się. 
D oszło  m iędzy  n im i do  sprzeezki, w 
c zas ie  k tóre j w ojowniczy m ałżo n ek  po- 
b ił żonę. P o szkodow ana  na  c ie le  n iew ia­
s ta  z łożyła  ska rgę  w policji.

Nagłe zasłabnięcie. W czora j na 
Alei W olnośc i  z a s ła b ła  n a g le  w s k u ­
t e k  s i ln e g o  k rw o to k u ,  m ie s z k a n k a  K a­
m ie n ic y  Polskiej ,  S ta n is ła w a  W o jc ie ­
c h o w sk a .  C h o r ą  z a o p ie k o w a ł  s ię  p o ­
lic jant,  k tó ry  przew ióz ł  ją  d o  szp ita la  
N. Marji P anny .

Auto najechało na rowerzystę.
Na ul. Wały D w ern ick iego  w ydarzy ł  s ię  
w czoraj wypadek, k tóry  ty lko sz c z ę ś l i ­
wym zb ieg iem  oko licznośc i  n ie  poc iąg­
ną ł  za sobą pow ażn ie jszych  nas tęp s tw . 
Na jad ąceg o  ro w e re m  W ładysław a Wój- 
c ik iew icza n a je c h a ł  jadący  ze  znaczną  
szybkością  sam o ch ó d ,  oznaczony  Nr. 
r e je s t racy jn y m  woj. k ie leck iego  71039. 
Cyklista w os ta tn ie j  chw ili z d o ła ł  s k rę ­
c ić  w bok  i to  go uch ro n i ło  od  n i e ­
chybnego  kalec tw a . Z o s ta ł  jed n ak  p o ­
trącony  przez a u to  i sp ad a jąc  z row eru , 
odn iós ł  s ze reg  o b rażeń .  K ierow ca au ta  
o d je c h a ł  n a ty c h m ia s t .  Poszkodow any  
z d o ła ł  zano tow ać  je d n a k  n u m er  s a m o ­
chodu .

Skradziony balon. P Arnoldowi 
R otbardow i (ul. Rynek W arszaw ski 7-8) 
w lis topadz ie  1934 r. sk radz iono  z fa ­
bryki wód gazow ych 1 balon m iedziany  
do wody sodow ej, w arto śc i  25 zł. Balon 
t e n  p. A. rozpozn ł o b e c n ie  u w ła ś c ic ie ­
la  fabr. wody sodow ej przy ul. S e n a to r ­
skiej 31 Przyrow skiego .

B A R
L I T E R A C K I

II ALEJA 43.
W Y D A JE  CODZIENNIE: 

Śniadania:
Kawa 20 gr.
H e rb a ta  20 gr.
B u ljon  20 gr.
l/ 2 c z a rn e j  30 gr.

Obiady z 3-ch dań 90 gr. 
Kolacje 50 gr.

Z ak ąsk i  z im n e  20 gr. 
Kuchnia smaczna. Obsługa uprzejma.

GABINETY. 
C o d z ien n ie  k o n c e r t  radjowy.

Odkrycie strasznej tajemnicy.
OLKUSZ. W p a ź d z ie rn ik u  1933 f. 

z rzeki S z ren ią  w pow . miechowskim 
w yłow iono  zwłoki 40-le tn ie j  Józefy  Ko- 
zikowej z P roszow ic. Na podstawie 
z e z n a ń  św iad k ó w , n ie ja k ie g o  Noconia 
i M arynow sk ie j ,  u s ta lo n o  vrowczas, że 
d e n a tk a  p o p e łn iła  sam o b ó js tw o .

O n e g d a j  na  p o s te r u n e k  policji w 
M iechow ie  zgłosił s ię  m ieszk an iec  wsi 
Z ag rody , n ie jak i  K azim ierz  Bobka, o- 
św iad cza jąc ,  źe Kozikowa została  uto­
p io n o  p rzez  N o c o n ia  i Marynowską z 
zem sty .  J e d y n y m  ś w ia d k ie m  zbrodni 
był B o b k a ,  lecz w o b a w ie  zem sty  mil­
czał P rzybyły  o św iad czy ł ,  że w cza­
sie  sp o w iedz i  ks iądz  sp o w ied n ik  skło­
nił go do  w y ja w ie n ia  p raw dy . Noco­
nia i M a ry n o w sk ą  a re sz to w a n o .

Kary na pocztowców fran­
cuskich.

PARYŻ. S ą d  dyscyplinarny ministet‘ 
s twa poczt i te leg rafów  zaw iesił  w urzę 
dow aniu  na przec iąg  jednego  miesląc® 
63 pracow ników  poczty za udział w z®’ 
kazanej d e m o n s t ra c j i  w dn iu  20 lipca'

Z a rz ą d ze n ie  to  wywołało jeszcz® 
w ię k s z e  podn iecen ie  w śró d  pocztow ców,  
którzy grożą s t ra jk iem  w związku * 
w prow adzoną p rzez  d ek re ty  oszczędno'  
ściow e obniżką  płac.

S U D O R w p ł y n i e  
„Ap. [[Kowalski" 

u s  u w a
W ystrzegać się  naśladow nictw .

P O T €
o
as.

T w o ją  w ystaw ę o k ie n n ą  og lą  
d a ją  s e tk i  lu d z i—Tw oje og to  
s z e n le  w ,,SŁO W IE” czy tają  
ty s ią ce  ludz i. D la teg o  o g ła sza j 
s ię  n a jc zę śc ie j w „SŁOWIE"*
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O asystentach inspekcyjnych
w św ietle rozporządzenia m inistra Opieki Społecznej.

^  Dzienniku U sta w  Nr. 54 z dn.  
, lipCa ukazało  s ię  r o z p o r zą d ze n ie  

nistra O pieki S p o łe c z n e j  J e r z e g o  P a  
Borkowskiego o  a s y s t e n t a c h  in s p e k c y j  
Cl ch Jest o n o  w y k o n a n ie m  artyk ułu  
" A s y s t e n t a c h ,  p rze w id z ia n y ch  w rozp o  
r z ą d z e n i u  o inspekcji  pracy  z 1 9 2 7  r. 
j uż wówczas in ten c ją  rządu b y ło  po-  

{ w o ł a n i e  p racow n ik ów  i r o b o tn ik ó w  d o  
w s p ó ł p r a c y  w n a d zo rze  n ad  p r z e s tr z e ­

n i e m  przepisów o c h r o n y  pracy.
Zasada ta o b e c n ie  z o s ta je  w p r o w a ­

dzona w życ ie  dzisiaj —  w  d o b ie  kry- 
zySU i bezrobocia, k ie d y  u s ta w y  och ron  
„e są stale ła m a n e  i o b c h o d z o n e  przez  
wielu pracodawców.

A systentów  in s p e k c y j n y c h  p o w o łu je  
na wniosek g ł ó w n e g o  in sp ek tora  pracy  
minister Opieki S p o łe c z n e j  n a  p o d s t a ­
wie specjalnie z a w ie r a n y c h  u m ó w .

Asystentami in s p e k c y j n y m i  m ają  
być osoby, które p r a c o w a ły  p rzy n a j­
mniej 5 lat w ch a ra k ter ze  rob otn ik ów ,  
rzemieślników, p r a c o w n ik ó w  t e c h n i c z ­
nych lub h an d low ych ,  w tern con aj-  
mniej 2 lata w o b r ę b ie  o b szaru ,  na  
którym mają p e łn ić  sw o je  c z y n n o ś c i .

Intencją ustnwodawcy jest więc o- 
chrona pracy, w ykonyw ana przez s a ­
mych pracowników. W tym  celu musi 
być przeprowadzony odpow iedni dobór 
ludzi, znających dobrze środowisko i 
warunki pracy. Conajm niej 5-cioletnia 
uprzednia praca, o jakiej mówi ro z p o ­
rządzenie, ma być gw arancją  w tym 
wzglądzie.

W sprawie d ob oru  k a n d y d a t ó w  na  
asystentów z p e w n o ś c ią  zab iorą  g ło s  
związki robotnicze i p r a c o w n ic z e ,  zg ła  
szając do o k ręgow ych  in sp e k to r ó w  pra  
cy najlepszych sw o ic h  k a n d y d a tó w .

Kandydaci, przyjęci przez m inistra  
Opieki Społecznej, na zasadzie tych 
zgłoszeń, będą musieli jeszcze odbyć 
3-miesiączną p róbną  p rak tykę  przy o- 
kręgowych inspektorach  pracy i wy­
kazać się, po tym okresie ,  d o s ta teczn ą  
znajomością zasad  o ch ro n y  pracy i za 
dań inspekcji pracy. O spraw ach  tych  
orzeka okręgowy inspek to r pracy.

Tyle mówi rozoorządzenie. Właści- 
ją  treść paragrafem  przepisów nada  
dopiero fycie. Zgóry już jednak  moż- 
oa powiedzieć, że jest to  jed n a  z waż- 
mejszych ustaw, jakie się o s ta tn io  uka 

y w dziedzinie spraw  społecznych, 
ze wywrze ona z pew nośc ią  duży  
*Plyw na poprawę s to su n k ó w  pracy. 
Parat inspekcji pracy zos tan ie  silnie

Mo»le i liigjena
U gotow ane potrawy leczą 

chore nerwy.
wi ^ erwow°ść jes t  ściśle zw iązana z 
•NprJIW?^c‘arni organizm u człowieka. 
Powin°Wl ,udzie» którzy są zbyt otyli, 
*3 zb B Scbudn4Ć cokolwiek, ci którzy 
°r2ytyć SZczuP^ powinni koniecznie

osób'eZaleŻnie od tego  w jadłospisie  
Znaę n®rwowych należy uwzględnić 
O  surówek, Surow e, niego- 

* Potrawy wywierają, wedle współ 
fywcz P ° k ć  m edycznych ,  bardzo o- 
ng wpływ na p rzem ianę materji, 
C}?stoW ' nerwy. Należy więc podaw ać 
łaty r °,s°bom  nerwowym  surow e sa- 
itd.), j Pomidory, sa ła tę  z ie loną 
chew ik® 1 rzodkiewki, surow ą m ar- 
z soV;ieU tez s o *< z su row eJ m archwi 
że byt-B .cyt rynowym. Poży teczne  mo- 

vm* SUfowe m ięso  p rzedew szyst 
k°, 2W|°towina. D ob ie  jes t  także mle- 
sery, gaS2cza kwaśne oraz yoghurt  i 
Tran. 20 wskazany jest również

dla |ueJ°.ne jarzyny są bardzo w skazane 
^Qdzio* nerwowych, szczególnie  o ile 
°ie na |J2°!?y °  b ,a d e i cerze, szczegół 
Szc2avv w ięc polecić szpinak,

brukseSkę i jarmuż.

 ̂ależy .
” le wi

to fundament zdrowia!
szanować i u n ik a ćWS2p t . W' ?0 szanować i u n i i  

h  Pa r t a c s y  d e n t y s t
'"at Wyla śn- tę kwestję żywotną, otrzy

—W księgarniach lub od autora
m°żru, •»oiv( g a i  t

rza-Dentysty m . GREJN1ECA
U|, w Częstochowie 
 P anny  (Ii Aleja) 24. T a i. 22-50

w zm ocn iony  niety lko przez to, że 
zwiększy się liczba osób m ających  pra 
wo do  wizytowania zakładów pracy, 
ale g łów nie dzięki tem u , że czynność 
tę spe łn iać  b ę d ą  osoby, zna jące  dosko 
n a le  s tosunki w przedsiębiorstw ach.

Asystenci inspekcyjni odciążeni zo­

s tan ą  od sze reg u  czynności biurowych, 
k tóre  spełniać m uszą  no rm aln ie  inspe­
ktorzy pracy. Praca ich będzie  polegać 
głównie na  przeprow adzeniu  wizytacyj 
zakładów pracy i b ad an iu  w arunków  
pracy. Ten zakres obowiązków stanow i 
gw arancję ,  że asystenc i inspekcyjni bę 
dą  tym  żywym czynnikiem społecznym  
wewnątrz inspekcji pracy, który w zm o ­
cni s tałą  kontrolę nad  p rzestrzegan iem  
ustaw ochronnych .

Endecja o Legionach Polskich
przed 21 laty.

Prasa  en d e ck a  w czasie Wielkiej 
W ojny sporo pośw ięcała miejsca zw al­
czaniu Legjonów. Każda w iadom ość o 
Legjonach doprow adzała  endec ję  do 
wściekłości. K a ż d y  najdrobniejszy 
szczegół wyzyskiwano w celu ich zo­
hydzenia . „Obóz narodowy" stale wy­
rażał życzenie jaknajszybszej likwidacji 
leg jonów  i przy każdej sposobności 
rychły przepowiadał im koniec.

„G azeta P o ran n a— 2 g r .“ (Nr. 259 
z dn 21.IX.1914 r )  w artykule p.t. „Z 
psychologji politycznej" ośmieliła się 
napisać:

...Lalki z szopki, tańczące  na takt 
muzyki chochołów. Dziś dopiero  może 
my ocenić in tencję  W yspiańskiego i 
krwawą ironję dziejów. Schylili po czap 
kę z pawich piór, „tańczy, tańczy  ca ­
ła szopka"  ..

W niecałe dwa m ies iące  po tem  ta 
sam a  „D w ugroszów ka" (Nr. 307 z dnia 
ó.Xl 1914 r.) w artykule p.t. „Tragiczna 
fa rsa"  informowała:

...Tragiczna farsa „strzelców " ga l i­
cyjskich, którzy znieprawili św ietną tra 
dycję naszych legjonów, przybrawszy 
sobie to  m iano  zaszczytne bez zewole- 
nia, więcej, wbrew sercu i rozumowi 
stolicy Polski-Warszawy, dobiega k o ń ­
ca...

.. Legjony Dąbrowskich, Sokolnic- 
kich, Sułkowskich, Kniaziewiczów i t.d. 
miały w sobie poszum orłów. To wi­
dowisko, k tó rem u się przyglądam y, a 
po łączone z im ien iem  „ leg jo n ó w ” jest 
p rzedsięb io rs tw em  z nap isem  na tektu

OBRAZKI SĄDOWE.

rowych dekoracjach  „Polska".. .
W ydaw ane przez en d ec ję  p ism o lu ­

dow e „Z orza"  (Nr. 38 z dn. 17.IX.1914 
r.) w artykuliku  p .t .  „Co m ówią nasze 
partje  i s tronn ic tw a"  powiedziało:

. . .zajaśniała  bow iem  przed nami 
nadzieja połączenia razem  wszystkich 
ziem polskich, ca łego  naszego narodu. 
Nadzieję tę  utrwaliła znana k ażd em u  
odezw a W ielkiego Księcia, Najwyższe­
go W odza armji rosyjskiej. To też przy 
krą stała się dla nas w iadom ość ,  że 
wielu rodaków naszych w Galicji trzy­
ma s tronę au s tr jack ą  i puszcza n ieo ­
patrzną młodzież tam te jszą  przeciw woj 
skom rosyjskim...

Widzimy, że największy żal żywili 
endecy  do Legjonów za walkę „ p rz e ­
ciw wojskom rosy jsk im ". Nie dziwmy 
się tem u . Kto tyle nadziei w wojsku 
tern pokładał, komu tak  m iłem  ono 
było— ten nie mógł zachw ycać się ty ­
mi, którzy innemi żyli idea łam i w imię 
tych ideałów walczyli.

Nietylko za pośrednic tw em  swojej 
prasy endec ja  w ypow iadała  się prze­
ciwko Legionom. U rządzano  w W a r ­
szawie i na prowincji spec ja lne  w iece, 
na k tórych  a takow ano  akcję  legjonow ą.

Z achow an ie  się w obec Legjonów 
Piłsudskiego tych polityków, którzy n a ­
zywają siebie „obozem  narodow ym " 
wywoływało dużą reakcję. Sukcesy  o- 
rężne Legjonów, godne najszczytniej­
szych tradycyj żołnierza polskiego bu ­
dziły umysły z uśpienia, napaw ały  se r ­
ca nowemi uczuciami.

Godzina muzyki.
Doktór zalecił panu F il­

cowi dla uspokojenia ner­
wów aby codziennie godzinę 
poświęcał muzyce. To też 
po zamknięciu sklepu i po 
kolacji pan Filc zmęczony 
całodziennem użeraniem 
się z klientelą zasiada wraz 
z żoną do aparatu  radjo-

wego.
— Za chwilę zespół jazzbandowy z 

kawiarni „Rumba" odegra i odśpiewa 
wiązankę melodyj tanecznych —  odzywa 
się głos speakera.

Pan Filc uśmiecha się zadowolony 
1 wyciąga się wygodnie na krześle.

— „Jesienne róże”... słychać śpiew 
przez radjo.

—  Jesienne róże... — kiwa m elan­
cholijnie głową pani Filcowa. — Rózia 
ma już jesienne palto, a ja jeszcze le t­
niego nie mam.

— „Czy ty wiesz moja mała..." — 
przechodzi orkiestra inną melodję.

Pani Filcowa ożywiła się.
— Moryc, a propos „czy ty wiesz", 

to czy ty wiesz, że dziś rano zajęli m e ­
ble za podatek dochodowy i gospodarz 
20 raz był po komorne.

—  „Więc nie odchodź odem nie"  — 
płyną przez radjo słowa tanga.

Pani Filc wzrusza ramionami.
—  A jak Marysia chce odejść, to 

co ja jej zrobię? Siłą ją będę trzymać? 
Ją  ta cholera z 3 piętra odmówiła.

— „nie będziesz ty, to będzie inna" 
— śpiewa zespół jazzbandowy.

Pani Filcowa wzdycha ciężko.
— Łatwo powiedzieć- Ala gdzie ja 

teraz znajdę uczciwą dziewczynę Może 
byś się dowiedział u Kupfermanowej.

— „Nasza jest noc, a oprócz niej 
nie mamy nic".

Pani Filc spogląda spodełba na m ał­
żonka.

— Faktycznie, Moryc. Ja w nocy nie 
mam nic. Najwyższy czas, żebyś się po­
szedł poradzić doktora.

—  „Całuję twoją dłoń, m adame".

— ...dłoń, m adam e .. — podchwytuje 
melodję pani Filcowa, oglądając swoją 
pulchną rękę. — Muszę sobie zrobić ju­
tro m anicure Ale nie u tej idjotki Sa­
by. Ona kaleczy.

—  „Siup, Maniusiu, tańczmy na dwa 
pas, nasze tango andrusowskie"

Pan Filc zaciska ze złości zęby.
— Ten nasz Leoś, to jest andrus! 

On wczoraj znów podarł spodnie.
— „Ka-tiu-sza“ ... —  gra skocznie Or­

kiestra.
— Oj, to ja znoszę k a tu sze ,— wzdy 

cha ciężko pani Filc — Te żółciowe 
kamienie spokoju mi nie dają.

— „Złamane serce  zdeptane w t łu ­
mie".

— Moryc, Moryc, — przypomina so ­
bie pani Filc — a propos „złam ane 
serce". Złamała się deska klozetowa. 
Trzeba będzie jutro...

Pan Filc, który dotychczas zagryzał 
tylko wargi, traci panowanie nad sobą.

— Rózia! — syczy. — A propos 
„złamane serce" , złam ręce  i nogi i daj 
mi s łuchać muzyki, psiakrew! Ja  chcę 
słuchać muzyki, psiakrew! Ja  chcę s łu­
chać czystą muzykie. Bez deski kloze­
towej, bez twoich kamieni żółciowych 
i bez spodni Leosia! Rozumiesz, psia­
krew!

Małżonkowie nie poprzestali jednak 
na rozmowie. Poczęły latać sprzęty, a 
przedewszystkiem odbiornik radjowy wy­
leciał na ulicę.

Policjant spisał protokuł i sprawa 
znalazła się w sądzie.

P E N S J O N A T  „ Ś L Ą Z A C Z K A "  
K. MĄCZYŃSK1EJ.

W i s l a  -  D z i e c h c i n k a ,  w o j e w .  S  ] ą  s  k i e  
5 min. od  przystanku kolej.  D z iechc in ka  

P en sjo n a t  położony w m a lo w n ic z o  z a l e s i o ­
nym zakątku B esk id ó w  Z achodn ich .  500 mtr  
nad poz. morza), 50 mtr. od wody, (pos iada  
w szystk ie  pokoje s ło n e c z n e  z  balkonami, e lekfr-  
oświetl , ,  w sze lk ie  wygody: Radjo, c zy te ln ia ’ 

Kuchnia warszawska. Ceny przystępne.

C H  
GŁOWY

_ jU JE  Stg t»ROS39Kiom
ŁAB. FARJ-IACEUTVCZME .PO U LA B O S “ WASSZftWŁ

Z KRAJIf.
Śmierć staruszKi w płonącym  

domu.
Onegdaj nad  ranem wybuchł groźny 

pożar w starym domku sam otnej wdo­
wy, 72 letniej Zofji Surowej, w Szczyr­
ku w pow. bialskim.

W płonącym domu spaliła się Suro­
wa i jej dobytek: krowa, jałówka, koza 
i pies

O g i e ń  p o w s t a ł  praw 
dopodobnie wskutek wadliwej budowy 
komina, gdyż przewód dymowy sporzą­
dzony był z desek.

BarbarzyńsKa zemsta.
Władze prokuratorskie w Warszawie 

sporządziły akt oskarżenia w sprawie o- 
hydnej zemsty dokonanej przez 30-let- 
nią M arję Stawińską na osobie jej n a ­
rzeczonego 40 letniego Józefa Żuraw­
skiego. Ponieważ Żurawski zwlekał z 
małżeństw em  Stawińska zaprosiła go 
do siebie i przygotowała kąpiel dla n a ­
rzeczonego. Kiedy Żurawski zanurzył s ię  
w wodzie zaczą ł przeraźliw ie krzyczeć 
i nadbiegli sąsiedni. Żurawskiego zn a ­
leziono poparzonego i wijącego się z 
bólu Okazało się, że woda w łazience 
była zmieszana... z kwasem siarczanym. 
Żurawski musiał odbyć dłuższą kurację 
w szpitalu. O krutną mścicielkę osadzo­
no w więzieniu.

Sensacyjne wyłudzenie
Kamienicy wartości 1.500.000 zł.

Warszawski urząd prokuratorski pro­
wadzi dochodzenie przeciwko w łaścic ie­
lowi firmy asfaltowej, Leonowi Baliln- 
gerowi oraz przeciwko kierownikom ban 
ku Anglo Polskiego o oszukańcze wyłu­
dzenie  dom u przy ul Szopena 1.

Skarga opiewa, że Ballinger, będąc 
w stosunkach handlowych z właściciel­
kami domu, uzyskał przez w prow adze­
nie w błąd właścicielek kamienicy, grze 
cznościowe gwarancje finansowe na 
rzecz Banku Anglo Polskiego. Działo się 
to w okresie, kiedy Ballinger znajdował 
się już pod bilansem, a kierownicy ban 
ku, chcąc odebrać swoje pieniądze, 
wprowadzili w b łąd  właścicielki domu, 
przedstawiając im fałszywą sytuację fi­
nansową, aby wyłudzić warunki hipo­
teczne. W ten sposób właścicielki domu 
za grzeczność, wyświadczoną Ballinge- 
rowi, s trac iły  kamienicę, wartości pó ł­
tora  miljona złotych,

ucieKinier z Niemiec
uratował swój mająteB.

Żyd ze S tanisław ow a Henryk Lessing 
od szeregu lat m ieszka ł w Lipsku, za j­
mując się eksportem  szmat i gałganów 
do Polski, na czem dorobił się znacz­
nego majątku. Z nastaniem reżimu h i­
tlerowskiego Lessing, mimo ze był oby­
watelem polskim, n ie jednokro tn ie  był 
ofiarą ustawicznych szykan.

Lessing przeczuwał, że prędzej czy 
później dostanie się do obozu koncen­
tracyjnego i aby tego uniknąć, postano­
wił wrócić do Polski, co jednak połą- 
czone było z olbrzymiemi trudnościami, 
gdyż wobec istniejącej w Niemczech 
ustawy dewizowej, nie mógł wywieźć 
swego m a|ątku. Ryzykując wszystko sko 
rzystał z nadarzającej się wysyłki wa­
gonu szmat do Polski, ulokował wśród 
szm at  worek wypełniony kosztow nościa­
mi i gotówką, a równocześnie zaw iado­
mił swego zas tępcę  w Stanisławowie, 
dokąd wagon był skierowany, by wstrzy 
mał s ię  z wyładowaniem towaru aż do 
jego przyjazdu.

Po wysłaniu wagonu Lessing n a tych ­
m iast opuścił Lipsk, gdzie zresztą  pozo­
stawił kamienicę i mieszkanie na p a ­
stwę losu i wraz z żoną przyjechał do 
swego rodzinnego Stanisławowa. Tutaj 
po rozblombowaniu wagonu spokojnie 
wydobył niepozorny worek szm at, kry­
jący w swem  wnętrzu drogocenny skarb.

JaK
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»*Krwawy ataman1* i je­
go imienniK.

Sensacyjny wnioseK w Sądzie 
Najwyższym.

Do S ą d u  Najwyższego  wpłyną ł  s e n '  
sacy jny  wniose k  o wz no wieni e  procesu  
n ie jak iego W łodzi m ie rza  P a ńk ow a ,  b y ­
łego  oficera  ukraińskiego,  inżyniera,  kt6 
ry zos ta ł  w 1931 r.  sk azan y  na 15 iat  
więz ie n ia  za m o r d e r s tw a  i napady ,  d o ­
ko nyw ane  na  d w o r y  polskie w 1918 ro­
ku,  kiedy  to  bandy ukraińsk ie  b u s z o w a ­
ły po Małopolsce  Wschodnie j .

A t a m a n e m  jedne j  z band  był  W ł o ­
d z im ie r z  Pańków,  odz na cza ją cy  s ię  spe-  
c ja ln em  o k ru c i e ń s tw e m .  W ł a d z e  b e z ­
p ie czeńs tw a  do pi e ro  w 1931 r. dos tały 
w r ęce  W ło dz im ie rza  P a ńk ow a ,  który 
przebywa ł  zagran icą  i pos tawi ły  go w 
s t a n  oskarżenia .

P r o c e s  przyjął  Szerokie  ramy, powo­
ła n o  szereg  świadków. Kilka o s ó b  p o ­
zna ł o  w os ka rż onym  k rw aw eg o  a ta -  
mana .

Wyrok u p r a w o m o c n i ł  s ię  i W ło d z i ­
m ie rz  Pańkó w przebywa o becni e  w w i ę ­
z ie n i u  w Dro ho by czu .

P o  c z t e r e c h  la tac h  pobytu w wię z ie ­
n iu wpływa wniosek  do  S ą d u  Najwyż­
szego  ze s t rony  adw.  Hofmokl -Ost row-  
skiego,  k tóry  d o m aga  s ię rewizj i  p ro c e ­
su ,  wykazując ,  że W ło dzimi erz  Pańków, 
odb ywa jący  k a r ę  i W ło dz im ie rz  Pańków 
a ta m a n  bandy ukraińskiej ,  są to dwie 
różne  osoby o tern s a m e m  zr esz t ą  i m ie ­
n iu i nazwisku .

Obro ńca  wskazuje  świadków,  k tórych 
do pi e ro  te raz  u d a ł o  s ię  o d szu k ać  i ci 
ma ją  us ta l ić ,  że w czas ie  dz ia łalnośc i  
k rw a w e g o  a t a m a n a ,  skazany P a ń k ó w  
p rzeby wa ł  z upe łn ie  gdz ieindz ie j ,  pe łn iąc  
s łu żbę  of icera w armj i  ukraińskiej .

Wobec  s twierdzenia ,  że i s to t n ie  i s t ­
n ie je  drugi  W ło dz im ie rz  Pa ńk ów,  Są d  
Najwyższy  uwzględni ł ,  po p rz epr ow ad zę  
niu doc h o d z e ń  wstępnych ,  w nio sek  o- 
b rony  i p rzekaza ł  sprawę  do p o n o w n e ­
go rozpa t rzen ia  w t ryb ie  rewizji  procesu.

Czytajcie i rozpowsze­
chniajcie „Słowo1

S Ł O W O “

Nic tak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera W
To potęgajc powab i awydatnia wygląd młodzieńczy.

g Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosając

| Krem i mydło „ LA CTOLI N” |

Reemigrentka z Ameryki zamordowana
przez dwóch braci.

Władze  ś l edcze  w y k r y ły  n ie zw y k łą  
zb rod nię ,  dok onaną  ns osobie  reemi-  
g r a n t k i  z A m eryk i .

W r.  1934 powróci ła  do kra ju  z A m e ­
ryki  n i e ja k a  Ma r j an na  Buk owska ,  k t ó ­
r a  w A m e r y c e  za mo rdow ała  swojego  
przy jac ie la ,  za co była s kaz ana  na  20 
l a t  więz ien ia .

P o  ods iedzen iu  części  t ej  kary ,  B u ­
ko w sk a  zo s ta ła  zwoln iona  i j ako „uc ią ­
ż l iwa  cudzoz iemk a"  wys ied lona  ze S t a ­
nów Z je dn oc zo nych  bez p raw a  powrotu.  
P o  powrocie  do kra ju  Bu kow ska  z am ie ­
szka ła  u sw ego b r a t a  w G ra je w ie  i za ­
m i e r z a ł a  tam nabyć  n ie ruchomość .

Dowiedz ia ł  s ię  o tem n ie jak i  K a j e ­
tan  Kossakow ski  i pos t an o w i ł  z rabować  
B ukow sk ie j  p ien iądze .  Za czą ł  więc p r z e ­
konywać  ja,  że n ie  powinna  nic w P o l ­
sce kupować,  bo wszys tko  może s t rac ić .  
N a to m ia s t  doradzał ,  aby kon iecznie  po ­
wróc i ła  do Ame ryk i ,  obiecując,  że mo ­
że j ą  p rzewieźć  do Ame ryki  w drodze  
n i e l e g a l n e j  za poś re d n ic tw em  pewnego 
„s p e c ja l i s t y "  w ty ch  sp rawa ch .

B u ko w sk ie j  plan s ię  spodobał  i we 
w rześn iu  ub.  r.  w y je c h a ła  z K ossa kow­
skim do Wargzawy.  Od tej  pory  w s z e l ­
ki ś lad po niej  zag in ą ł .  W Gr a j ew ie  
zaczę ły  krążyć  s łuchy ,  źe Kossakowski  
zwabił  gdz ieś  Bukowską  zam or do w aw ­
szy,  obrabował .

Z a i n t e r e s o w a ł y  się tem władze  ś l e d ­
cze.  Kossakowski  dowodził ,  źe przywióz ł  
B u k o w s k ą  do W a r s z a w y  i na dworcu 
wi leńsk im roz s ta ł  s ię z nią.  P o n i e ­
waż  nie można  mu było n iczego  d o ­
wieść,  do ch o d zen ie  umorzono.

Dopiero  przed  mie s i ącem  p r o k u r a t u r a

w sk ut ek  o t r z y m a n i a  nowych informacyj  
wznowi ła  doc ho dz eni e  i a r e s z to w a n o  
Kaj .  Kossako w sk ie go  oraa j e g o  b r a t a  
Adam®.

Okazało s ię bowiem,  że Kossak ows ki  
w raz  z b r a t e m  zamordowa l i  B u k o w s k ą  
i obrabowali .

Sz czegó ły  zbrodni  były n a s t ę p u j ą c e 1 
Gdy Kossakowsk i  j e c h a ł  z B u k o w s k ą  
w innym w ag o n ie  je c h a ł  również  b ra t  
j e go ,  Adam, k t ó r e g o  Buko wska  nie zna- 
łe.  Na dworca  wi leńsk im w W arszaw ie  
Kossakowsk i  p rzed s ta wi ł  Buko wsk ie j  
b r a t a  jako  „ s p e c j a l i s t ę  od pr z e m y c a n ia  
do A m ery k i" ,  poczem we t r o j e  po je  
chal i  a u t obus em  do Lublina .

W mias te czku  Ku ró w  wys ied li  i uda ­
li p ieszo do Puław. Po  drodze  na  m o ­
ście Kaj .  Kossakow ski  rzuc ił  s ię  na  Bu-, 
ko w sk ą  i z adus i ł  j ą .

B r a t  j ego,  Adam w y rw a ł  je j  t o r e b k ę  
z p ien iędzmi ,  n a s tę p n ie  z b rodn ia rze  
ś c ią g n ę l i  z ofiary ub ra n i e  i zwłoki  
wrzuc il i  do Wisły,  poczem podzie l i l i  
s ię  łupem, ni szcząc dokum ent y  of ia ry.

Zwłoki  Bu ko wsk ie j  w y p ł y n ę ł y  w po­
bliżu Wólki  Gołębskie j ,  gdzie j e  po cho­
wano jako  kobie ty  n ieznane go  nazwiska.

U Kossakowskich  pr zep row adzo no  
r ew iz j e ,  podczas  k tó r e j  zna leziono r z e ­
czy Bukowskie j ,  a m. in.  30 p a r  j e d ­
wabn ych  pończoch,  b i ż u t e r j e  i inne  
drob iazgi .  Obu zb ro d n ia r z y  osadzono 
w więzieniu .

Reklama je s t
dźwignią handlu.
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Analfabetom nie dają 
ślubów.

Rząd tur ecki  p rzeds tawi ł  parlament 
wi pro jek t  nowej  ustawy,  n a mocy 
re j  żenić s ię i wychodzić  z s m ą ż  w T 
cji m ogą  tylko ludzie,  umiejący C2vtaU,' 
i pisać.  Aby u ła twić  zadanie  kandvd 
to m  i kan dy da tk om  do s tanu małżeńsl/ 
go po s t ano w i ł  rząd  otworzyć  specjał * 
kursy wieczorne ,  na  k tórych  prowf(j ne 
ne bę dz ie  in tensywna  nauka czytania°i 
pi sania.  A jeżeli  on będz ie  się g0 . 
uczyć niż ona — m a łż eńs tw o może nie 
do jść  do skutku .  Nowego rodzaju r afy ■ 
przeszkody,  n iep rzewidz i ane  dotąd J 
żadne j z fars f rancuskich ,  Wyrosj 
na  d ro d z e  do o ł ta rza .

R A D J O ,
WARSZAWA 10 s ie rpn ia

6.30 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e " .  6.33 Pobudki 
d o  g i m n a s t y k i .  6.36, G i m n a s t y k a .  6;50, Mu- 
z y k a  z p ł y t .  7.20 D z i e n n i k  p o r a n n y .  7 .5a p0 
g a d a n k a  s p o r t . - t u r y s t .  8 .2 0  P r o g r a m  na dz 
b i e ż ą c y  8.25 W s k a z ó w k i  p ra k ty c z n e .  11,57’ 
S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O b s e r w .  Astr, 1200 
H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 W ia d o m o ś c i  me. 
t e o r o i .  12,05 D z i e n n i k  p o ł u d n .  12.15 Płyty. 
13.00 C h w i l k a  d la  K ob ie t .  13.05 Koncert z 
K r a k o w a .  13.30 P r z e r w a .  14.30 Nowości z 
p ły t .  15 15 M u z y k a  ( p ły ty ) .  15,25 „Nasz han­
d e l  m o r s k i 11. 15.30 W e s o ł a  a u d y c j a  dis dzie 
c i  z e  L w o w a .  16.00 S k r z y n k a  techniczna. 
16.15 K o n c e r t  w o k a l n y  z P o z n a n ia .  1635 
K r ó t k i  k o n c e r t  k a m e r a l n y .  16.50 „Codzienny 
o d c i n e k  p r o z y " .  17.00 K o n c e r t  ork.  P,R. pod 
d y r .  S t .  N a w r o t a .  18.00 P o r a d n i k  sportowy 
18 10 „ M in u ta  p o e z j i " .  18.15 „Cała  Polaka 
ś p i e w a * .  18.30 „ P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w “.18.40 
Z y c i e  k u l t u r ,  i a r t y s t y c z n e  i stolicy. 18,45 
M u z y k a  ( p ł y ty ) .  19.05 P r o g r a m  n a  dzień na­
s t ę p n y  19.15 K o n c e r t  r e k l a m o w y  19.30 „Na­
s z e  p i e ś n i " .  19.50 P o g a d a n k a  ak tua lna.  20.00 
W i a d o m o ś c i  r o l n i c z e .  20 10 W ie c z ó r  Karo­
la  N a m y s ł o w s k i e g o .  20.45 D z ie n n ik  wie­
c z o r n y .  21.00 A u d y c j a  d ia  P o l a k ó w  z zagra­
n i c y .  21.30 K o n c e r t .  22.00 W ia d o m o ś c i  spor­
t o w e .  22.30 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  23.00 Wiadomo­
śc i  m e t e o r o l .  d l a  k o m u n i k a c j i  lotniczej.

Dr. PAWEŁ BROK 1ATOWSKI
o r d y n u j e  w c h o r o b a c h  s k ó r n y ć h  i we­
n e r y c z n y c h  o d  8 d o  12 r .  i o d  4 do 8w, 

P a n i e  o d  g o d z .  12 d o  1. 

ul .  N. P. M a r j i  21, I p i ę t r o ,  tel. 18-94

ADAM KKECHoW IECKI.

Najmłodsi...
111 (powieść)

—  W ie rz a j  mi —  mówi ła  da le j  pan i  
S f e f a n j a —  nie  p r zypu sz cza ł am  w czas ie  
n a s z e j  o s t a t n i e j  rozmowy,  że swój  po­
m y s ł  sza lony  zech ces z  doprowadzić  do 
sk ut ku .  U w aża ła m  to za dzieciństwo. . .  
Go s ię t yczy  Jakóba ,  to p rzec ie ż  znasz  
go  dobr ze  i n ig d y  s ię  n i e  sp o d z ie w a ­
łam,  że tę  s p ra w ę  w te n  sposób  t r a k t o ­
wać  będz iesz .

Z a t r z y m a ł a  s ię  nieco,  a widząc,  że 
Ola  mi lczy więc  p r z y j ę ł a  to,  j a k o  dobry  
znak  j e j  sk ru c h y  i sk u teczno śc i  swej  
wymowy i zaczę ła  po chwil i :

— P r z y z n a m  ci s ię szczerze ,  że ja  
oddawna  widz ia łam sk ło nność  mego b i e ­
dnego  J a k ó b a  dla c iebie.  Wiesz ,  j a k  
j e s t e m  do n iego  p r z y w i ą z a n a  i j a k  mnie  
zawsze  m a r tw i ł a  j e g o  n iczem n i e w z r u ­
sz ona  apa t ja .  S p o s t r z e g łs z y ,  że s ię  o ży ­
wia te m  uczuciem,  a zna jąc  twó j  r o z ­
są d e k  i zacność,  n ie ty l ko ,  źe nie m i a ­
łam żadnej  obawy,  a le  byłam n a w e t  t e ­
mu rada.  Spodziewałam się,  że ty tak  
tą  s p r a w ą  pokie rować  pot ra f i sz ,  a b y :,.

Ola p o w s ta ia  n a g le  i w y p ro s to w a ła  
się całą postac ią .

—  Aby— p rze rw ała  pani  S te fan j i  — 
aby  u leczyć  h r a b i e g o  J akóba  z apatj i . . .  
Mia łam być do s t ę p n e m ,  a mi łem l e k a r ­
s twem. . .  Czy t ak ?

Zaśmia ła  s ię  go rzko .
—  Ależ nie! cóż z n o w u ? — zawoła ła  

pani  S te fa n ja ,  p or us za jąc  się żywo —  
to  dz iwne  że nie chcesz  rozum ieć  słów 
moich.  P ow in na ś  przec i e  znać mn ie  i 
wiedzieć ,  źe n ig d y  w zględem  ciebie 
ja k ic h k o lw ie k  z łych in te ne yj  mieć nie

mogłam. . .  J a k ó b  także  w n iczem ubl i ­
żyć  ci n ie  chciał .  Biedny,  t a k i  j e s t  
rozpaczony ,  t em,  co zaszło i t ak i  o n i e ­
śmie lony ,  źe n a w e t  tu ta j  z nami  wejść  
s ię  nie odważył . . .  czeka  w powozie  
na ulicy.. .

—  AJ— zawoła ła Oła— h r a b i a  Ja k ó b  
j e s t  t u t a j ?  .

Po d b ie g ła  do drzwi  i zadz won i ła  
gwał tow nie .

—  Pro s i ć  h r ab ie go  de Lurjeac!  — 
rz e k ła  do ga r so n a ,  k t ó r y  w te j  chwil i  
s ię  ukaza ł— pros ić ,  aby raczył  tu wejść 
n a t y c h m i a s t .

Nie da jąc  je j  p r zy jś ć  do słowa,  z b l i ­
ży ła  s ię  znowu do h r a b i n y  i pochyl i ła  
s ię  do je j  ręk i .

— Pani hrabino! — rzekła  spokojn ie  
a le  s t a n o w c z o — to,  co n ap isa łam,  po­
w t a r z a m  t e r a z  us tn ie :  za tw oj ą  dobroć,  
za op iekę  mi udz ie loną ,  będę  ci w d z ię ­
czną  na zawsze .  Ale pod dach twój,  
pani ,  nie  m ogę  wróc ić  i nie  wrócę!

Zanim p ani  de L a r j e a e  odpowiedz ieć 
zdołała,  d rzwi  s ię  o t w a r ł y  i na prog u  
ukazał  s ię  h r .  Ja k ó b  n ie zw yk le  p o m i e ­
sz a n y  i b lady.

W y so ka ,  chuda  je g o  po s t a ć  zdawała  
s ię  chwiać n a  c i enkich  nogach;  oczy 
błądziły po pokoju,  j a k b y  szuka ły  pu n k ­
tu oparcia ,  nie śmiąc  spo j rzeć  na Olę.  
P o s t ą p i ł  pa rę  kr ok ów  i zg ią ł  s ię  p rzed  
n ią  w g ł ębo ki m  ukłonie ,  m i l czący .

Oia  chwi lę  p a t r z y ł a  na n ie go ,  a p o ­
te m  z ukosa sp oj rz a ła  n a  Z y g m u n t a  i 
I r e n ę .  B a rd z ie j  j es zcze  ku sobie zbl i ­
żeni ,  zdawal i  s ię  c i ąg le  porozum iew ać  
ze sobą  wzrokie m i rucha mi .

B y ła  między  n imi  n i eo k re ś lo na ,  
n ie u ch w y tn a ,  ale także  c iąg ła  łą c z ­
ność,  k t ó r ą  Ola odczuła.  Tworzyl i  dla  
s i eb ie  ś w ia t  od rębny ,  c iekawemi ,  a c z ę ­
s to  z łoś i iwemi  oczyma p a t r z ą c y  na see 
nę,  na k t ó r e j  ona,  Ola,  by ła  dla n ich  
n ic z e m  więce j  niż i n t e r e s u ją c ą . ,  ak torką .

To j ą  snać  z d e cyd ow a ło  s tanowczo.

P o s t ą p i ł a  ku Jakóbowi  i w yc ią g n ę ła  
ku n iemu r ę k ę .

Pa n ie  Ja kób ie !— rz e k ła  g ło se m  t w a r ­
dym, s i l n y m — przed  k i lku  dniami  of ia ­
ro w a łe ś  mi sw oj ą  miłość,  o d p o w i e d z i a ­
łam ci wówczas  szor s tk o ,  bom j e s t  wpół  
dz ik ie  s tw o r z e n ie ,  n i ena w yk łe  do o b y ­
czajów ucyw i l i zowa nego  świa ta ,  n ie  
ocen ia jąc  pozycj i  swojej .  I  dziś  miłości  
tw oj e j  podz ie l ić  nie mogę ,  ale s łowa 
s z o r s tk ie  cofam.

Jeże l i  to w a r z y s tw o  moje i widok 
mo gą  ci spr awia ć  prz y jemność ,  to chc ie j  
pan  w przysz łośc i  n ie  zapominać  
o mnie .

Zami lk ł a  wycze rpa na  zupełnie.
J a k ó b  t r z y m a ł  j e j  r ę k ę  w swoich  

dłoniach.  W  miarę ,  j a k  mówi ła ,  on 
zwolna  g łowę  podnos i ł  i w p a t r y w a ć  się 
w n ią  począ ł  sz tywnie ,  badawczo.

W  j e g o  j a s n o  b ł ę k i t n y c h  oczach  m i ­
go ta ć  poczę ły  p łowe błyski .

:— Cha! cha! cha!— zaśm ia ła  s ię  n a ­
g le  I r e n a — szc zęś l iwy Jakób .

J a k  rumak,  d r a ś n i ę t y  do krwi  o s t r o ­
ga ,  J tk ó b  żach n ą ł  s ię  p r zy skoczył  do 
s io s t r y .  Cała j e g o  pos ta ć  i t w a rz  zmie­
n i ły  s ię  w j e d n e m  m g n ie n iu  oka. Tw arz  
pa ła ła  o g n ie m ,p o s ta ć  p r o s to w a ła  s ię  du­
mni e .

P o rw a ł  I r e n ę  za r a m ię  i s z a r p n ą ł  
g w ał to w n ie .

—  Milcz! — kr z y k n ą ł  —  czy n ie  w i ­
dzisz,  źe to n ieszczęś l iw a  a dz ie lna  
i s tota ,  k t ó r e j  s top y  ca łować  byś  po­
winna! P r z y s z ł a ś  j e j  tu  ur ąg ać ,  a j a  ci 
mówię:  miles!

J a k  t r u p  blada,  zac iska jąc  zs in ia łe  
wa rg i ,  I r e n a  g ię ła  s ię pod nac isk iem 
dłoni  b r a t a  i w y s t r a s z o a e m i  oczyma 
p a t r z y ł a  n a  n i ego ,  n ie  po jm u ją c  te j  n i e ­
sp o d z ie w a n e j  zmiany.

W ty m nagłym  wybuchu a p a ty czn e ­
go zwykle  i j a k  lód z i m n eg o  cz łowieka  
była  ta k  z d u m ie w aj ąca  siła,  że poraz i ła  
w s zys tk ic h .  P a n i  S t e fa n ja  p ow st a ła

szybko  z mie js ca ,  zalękniona,  prawi* 
n i e p r z y t o m n a ,  Z y g m u n t  poruszył 8|e 
żywo,  jakby  n a  o b ro n ę  I reny chciaf 
śp i e sz yć .  N a j r y c h le j  ochłonął

Puśc i ł  r a m i ę  I r e n y  i w r a c a j ą c  
zwykłej  sz tywno śc i ,  zbl iżył  się do Oli.

W y c i ą g n ą ł  do n ie j  r ę k ę ,  po chyW  
się nisko.

—  P r z e p r a s z a m  p a n ią  —  o z w a ł  s K 
s t ł u m i o n y m  głosem —  przeprasza® 
s ieb ie  i za s ios t rę . . .

Poczem z w ra c a j ąc  s ię  do hrab®! 
poda ł  j e j  ram ię .

—  C h o d ź m y — r z e k ł  stanowczo.
W ych o d z i l i  wszyscy .  jf
P a n i  S t e f a n j a  u p ro g u  rozrzeffnh

się  znowu.
U ję ła  Olę w r am ion a  i eałow«c P 

czę ła .  .
Moje t y  d r o g i e  dz ieckoH P°w  ̂

łk a ją c  n i em a l  —  czyń więc, Jr ż a ła  łka jąc
chcesz ,  a le  pa m ię ta j ,  że we mnio z 
sze  m a c i e r z y ń s k i e  se rce .  P o z w ó l  c 
wać  choć z da l eka  nad sobą.  g„

—  P r o s z ę  oto —  odrzekła  ’ 
łu jąc  j e j  r ę c e  z g ł ę b o k ie m  uc&uciej'

Os ta tn i  w ychodz i ł  Z y g m u n t .  ^  ^  

nic?. . .  ani  s ł owa?— sp y ta ła  g°
—  A ty. . .  a pan.. .  nie ści­

ska jąc  mocno po d a n ą  sobie rękę.
Z y g m u n t  pochyl i ł  g łow ę na 

mi lcząc .
— Nic? ani  s ł ow a?— p o w t a r z a ł a  

p s t r z ą c  na  n ie g o  osza la łym w z r o k ' 6 
p o t ę p i a s z  mnie?  . ^

Z y g m u n t  s ię  wzdrygnął .  Wa • 
z  sobą;  s łowa k r z t u s i ł y  go niewyp® ^  
dz iane ;  og lą da j  s ię  za siebie,  ^  ô '
opóźn ien i a  lęka ł ,  un i ka ł  w z r o k u  
k t ó r y  go p iek ł  w y rzu te m .  „o-

— Nie  po tę p i a m . . .— bąkał  nJ
tę p ia m  .. a le  s ię  dziwię. . .  hrzfl’1*

— Zygmu nc ie!  Z y g m u n c i e —
gło s  I r e n y  na  schodach .  . . pli

On w y r w a ł  swą r ę k ę  z uśeis  ̂ B 
i nie  p a t r z ą c  na  n ią  w y b i e g ł -  d. •

R a t ó t o r  «dp#wieda ia lny  J ó z e f  Woh&icBs Wydawca:  S p c ł M a  z  ©. ®. „ S l o w ®  CzęstochrowsII®* ‘w  C zę s t& c h o ^ *

D r a k a m i *  C a c a ^ . h a w a k l e g o "  *1. N a j lw .  Marj i  P a n n y  Nr.  41. T®1, 10-90.


